
Delegacja 
młodzieży polskiej 
wyjechała do NRQ 

lo 

WARSZAWA (PAP). W 
dnIu 6 bm w godzInach po
. rannych, na zaproszenie Celi' 
tralnej Rady Wolnej MłodzIe 
':ł;y NIemIeckIej FDJ udała się 
co NRD 125'o~;obowa ctele
:gacja młodzIeży polskIe.! l 

'sekretarzem Zarządu Główn~
go ZMP - T. Strzałkowsklm 
na czele. Deleg"cja młodzie· 
ży polskIej wraz z młodzIeżą 
nIemiecką weźmie we Frank
furcie n/Odrą udział w obcho 
tłach 4-tej rocznicy proklamo 
",ania NRD. 

Przyjazd ambasadora 
republiki hinduskiej 

w Moskwie 
do Warszawy 

/ WARSZAWA (PAP). Dnia 
"6 paźdzIernika przybył do 
,Wanszawy ambasador repu
blikI hInduskIej w Moskwie. 
p. li. P. Sziwasankara Menon 
w celu wzięcia udziału w 
'otwarclu wystawy sztukI hIn 
I duskiej w Warszawie. 

Ambasadorowi Menonowi 
'towarzyszy I sekretarz amba 
sady, p. R. Dattaraja Sathe. 

Przybyłego ambasadora po 
witali na lotnisku sekretarz 
'generalny KWł{Z, ambasador 
J K Wende I dyrektor pro
tokołu dyplomatycznego -
MSZ E. Barto!. 
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Naftowcy przekra('zają nowe normy ---
}lonad 438 tys. zł. dadzą zobowiązania 

załóg wiertniczych Zalll. Terenowego PGPN 
w Krośnie 

Wyrażając swe poparcIe I zadowolenIe z wprowadze
nia regulacjI płac I wprowadzenia norm technicz
nych na prace wiertnicze, załogi Zakładu Terenowego 
PGPN w Krośnie podjęły wiele cennych zobowiązań. 

M. In. około 180 wierta
czy z pomocnikami podjęło 
zcbowlązania przekroczenIa 
na obowiązujących z dniem 
1 października nowych nor
mach planów wierceń w po-

szczegÓlnych szybach. War
tość ponadplanowych prac u
jętych w zobowiązaniach za· 
łóg wiertniczych wynosi 
438.297 zł. Poza tym bryga
da montażowa PGPN Krosno 

;:obowlązała sIę zakończyć 
budowę Jednego z szybów na 
4 dnI prze~ terminem. a kie
rownik wierceń udarowych J. 

. Harmata .. bowlązał sIę m. In. 
\\' ciągu' ~ kolejnych wykła
dów zaznajomić robotników z 
l€'chnlcznymI zagadnlen!:lml 
opartych na nowych normach 
wierceń. 

Komunikat rządu Polskiej Rzecz!,pospolitej Ludowej 
i Niem~ckiei Republiki Demokratycznej w sprawie 

Równlet robotnIcy zatrud· 
nlenI przy eksploatacjI ropy 
w I,lstl'zyck'lm I gorlickim ko· 
palnlctwle naftowym - wyra
żając wdzIęczność władzy lu
doweJ za troskę o dalszą po
prawę warunków bytowych 
robotników przemysłu nafto
wego - podjęli wiele cen· 
nych zobowlązm\ produkcyj
nych oraz zobowiązań okol!cz 
noścIowych, z okazjI rozpo
CZynającego sIę w tych 
dniach Mles:-:ca PogłębienIa 

Przyjaźni Polsko-Radzlec
kl:1j. 

przekształcenia 
Uroczystości i obchodl' 
związane z Tl'godniem 

LPŻ 

misji dyploma1yczn!,ch w ambasady 
i wymian!, ambasadorów 

Działając we' wzajemnym 
'porozumleniu I dążąc do 

,wszechstronnego pogłębIenia, 
I re,zwoju i dalszego umo;::nle
nia dobrosąsiedzkich 1 przy 

".'nZI1.'ych stosunków miedzy 
Pol6ką Rzeczpos.polltą Ludo-
v. !,:l_ Il~.1emie.cką_- l~errubllką 
Demokratyczną, czego rezu 1-
tatem jest clokonywująca się 
w interesIe obu narodów o
wocna współpraca w dziedzi
nie politycznej, gospodarczej. 
naukowo-leclmiczej 1 kultu-

ralnej, rząd PolskIej RzeC'zy- WARSZAWA (PAP) W 
pospolitej Ludowej I rząd NIe związku z trwającym oJ:;8(:nle 
mleckiej Republiki Demokra- Tygodn:em LIgi Przyjaoclół 
tycznej, na propozycję rządu Zolnierza oraz zbliżającą s!ę 
pólskiego, powzięły zgodne X rocznIcą powstania Ludo- . . ZZ 
,)ostanowlen!~ przekształce- \Vego WOjska Polskiego. w_ , ,,~r~z,~I~_II~_pą . ...,-_ 

~,n:a . ~llgJ ~ 9t[l10r;n~tyczg~j .. pol __ mlaeta.c1r1.,.-wS lacl l'"<:,łlego <.lkra -"~" ia" Iwilrdzlł.sklad 
!;klej RzectypospoIftej Ludo- ju odbywaJą €olę Ii.czneuro-
we w Berlinie I misJI dyplo- czystośd. spotkania ludności delegacji polskiej 
rratycznel Niemieckiej Repu- z przedstawiclel",ml WOjska; III S· I . I' 
bUki Demokratycznej w War- akad>em!e I wieczory śwl~tJj· na I w alow, GAgres 
sza wie w ambasady oraz wy- cowe. Swym masowym uczest Zwlązk6w Zaw.dowych 
mlany ambasador6w. nlctwem _ w tych ImprezaoCh 

spc-łeczenstwo polsk!e daje 
wyraz głębokIej miłoścI, kt6 
rą otacza żołnIerzy I oficerów 
Wojska PolskIego - wier-
nych obl-ońców 06lągnlęć, 

praw I zdobyczy ludu pracu
Jącego, stojących na straży 

pokojowego I twórczego ty

WARSZAWA (PAP). W 
dnIu 5 bm. odbyło się rozsze 
rzone posIedzenIe prezydium 
Centralnej Rady ZwIązków 
Zawodowych z udziałem prze 
wodnlczących zarządóW głów 
nych zwlazków zawodqwych I 
przewodnIczących okręgo
wych rad zWiązk'w zawodo
wych. 

Do ob. Ozgi - prezesa Zarządu 
Gminnej Spółdzielni ,.SCh" 

cia natSzego narodu. Po om6wlenlu przebIegu 
kampanil przygotowań do 
Hongresu, prezydium CRZZ 
zatwIerdziło skład _delegacjI 

De~esze Z o~azji 4 rocznicy .• 
~owstania Niemieckiej Re~ubliki Dan1okrat):czBJ 

Do 
Towarzysza WILHELMA PIECKA 

Prezydenta Nlemlecldej Republlkl Demokratycznej 
BERLIN 

W dniu 4-tef rocznicy po
wsiania Niem:eckiej Republik! 
Demokratycznej proszę przy
jąć, Towarzyszu Prezydencie, 
naj~oręt5ze pozdrowienia i gra
!ulac;e' Rady Państwa Po!skie.l 
Rzeczypospolilej Ludowej i mo· 
je wlasne. 

N aród polski, świadom dzle
lowe.1 wag-i przem:an, klóre do
konują s:ę w Nipmczech w wy. 
n:ku powstania Niemieckiej Re 
publiki roemokratycznej. z ca· 
lego serca rad jest z każdego 
osiagn;ęcla swego zachodniego 
sąsiada ·przyj aC:ela. 

Naród po!skl popiera zd~cy
dowanie nieug:ętą walkę Nie
mieck:ej Repubnkl Demokraty
c7rOej oraz patriotvtznych sil w 
Niemczech zachodnich o zled
noczenie Niem:ec w demokra
tyczne, pokój miłuj ące, suwe
renne państwo. ZwycięsIwo w 
tej walce. która prowadzi do 

urzeczywistnienia sprawied l I
wy ch I slusznych P?SI~!alr:w 
narodowycp narodu mem:eckl.e
go bęclzle zarazem zWYClę
st~em sprawy pO~(Qju w Euro
pie i wie:kim wkladem do u
mocn lenia światowego obozu 
pokoju. którego ~rzewodni'1 
silą jest wielki ZWIązek Ra
dziecki. 

Przesylam Wam, Towarzy
szu Prezydenc:e, na jserdeczn ie; 
sze życzenia dobrego zdrowia 
I dalszej owocnej pr;\cy d!a df). 
brobytu I szczęsc:a narodu nie
m:eckiello. d~a cla:szegn zacieś
nienia przyjaznej I twórczej 
wspólpracy m:ędzy Niemiecką 
Repub!ik~ Demokr atycZllą l 
Polską Rzeczpospolitą Ludową· 

ALEKSANDER ZAWADZKI 
Prnwodnlczacy Rady Państwa 

Polskiej RleczypospolUej 
Ludowej ----

Do 
Towarzysza OTTO GROTEWOHLA 

Prezesa Rady Ministrów Niem iecklej Republiki DemokrafyC1·"ef 
BERLIN 

Z okazlf święta narodowt'.go 
; 4,leJ rocznicy utworzen:a Kie

mieckiej Repub!iki Demokratycz 
nej przesylam Wam. Towarzy
sw Premierze, <::raz rządowi 
l ludności Niemieckiej Republi
ki D~mokratycznej najserdecz
niejsze pozdrowienia w im:e
niu narodu polsk:ego l rządu 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu· 
dowej. 

Czteroleln1 okre~ dobrosą
siedzkich I wciąż zacieśniają· 
cych s:ę stoslInków między Pol 
ską Rzeczpospolitą Ludową I 
N:emiecką Republiką DemOKra
tyczną niezb:c:e świadczy, że 
naród polski i naród niemiecki 
pragną i mogą żyć w pokoju I 
przyjaźni, że nasza szeroka 
wspólpraca gospodarcza i kul· 
turalna sluży obopólnemu do
bru naszych kra;ów. że po!sko
n:em:ecka granica pokoju l 

PraR'Tle zapewnić Was, To
warzySlu Premie.rze. że nar~d 
polski w pel ni soJ:daryzujc S'ę 
i popiera ofiarną walkę Niem
ców o zn:weczenie imperialisty
cznych zakusów wciągn:ęcia 
narodu n;emieckie~o w otchlań 
nowej katastrofy wojennej. 
Wa!ka ta sianowi doniosły 
wklad do og-ó:noświatowej wa I. 
ki o pokój, jakćj prowadzi cala 
postępowa ludzkość pod prze
wodem Związku Raciz:eddego 
- ostoi wolności i niepodleglo
śd narodów. 

lyczę Niemicck:ef Re,Jubl:ce 
Demokralycznej da!szych suk
cesów na drodze do zapewn:e
nla dobrobytu i wszechslronre
go rozwoju kraju, oral rvch'~
go zwycięstwa w walce ozieci· 
noczenie pokojowych, demokra
tycznych !suwerennych Nie
miec. 

przyjażnl na Odrze! Nysie tu . .. 
życkiej oopowlada 'zarówno naj BOLcS"ł,AW lUE'RUt 
zywotniejszym inieresf'Jn na- Pi'etes Rady Ministrów 
szych obu narodów. jak I Inte- Polskie' Rzeczypospolitej 
resom pokojU światowego. Ludowej 

------'- \ 

Depeszę podobnel treści do 
Towarzysza LOTHARA BOLZA 
Wiceprezesa Rady Ministrów I 
Ministra Spraw Zagranicznych 
Niemieckiej Republiki Demo· 

kralycz"e! wystosował STANY· 
StAW SKRZESZEWSKI Mini
ster Spraw Zagranicznych Pol
skiej Rzeczypospolitej Ludowęj. 

Z frontu walki o terminowy 
siew i zbiory okopowych 

PGn Wróblik Iirólewsld ukończył siewy 
1 w}kopld ziemniaków 

w Dzikowcu (pow. Kolbuszowa) 

We wszystkich wojew6dz
twoch w gromadach I sp6ł
dzlelnlach produkcyjnych w 
zwIązku ze zbliżającą s1ę X 
rocznicą powstanIa Wojska 
PolskIego odbywają sIę spot
kania ludnoścI z tołnlertaanl 

polskiej na III Swlatowy Hon Z terenu naszego wOjew6- ta w 100 proc. NajlepIeJ 'fil 
zespole spisała się załoga 
PGR Wróblik KI·ólewskl. kt6 
ra zakończyła Jut stewy żyta 
I pszenicy, wykonała w ca
łości wykopki zIemniaków I 
Vi 50 proc. wykopkI buraków 
pastewnych. 

Okazuje sIę, że Wy - prezes zarządu GS w Dzl
lcow·:u n ie sprzedalIście dotąd państwu, przypadają
u'!go na ,"Vas wymIaru zbo·i.a I ziemniaków. Wzorując 
się na Was praeownlcy GS zalegają też z ohowlązko
wyml dostawamI - dzIewIęciu ze zbożem, szesnastu 
z mlekIem I trzech z żywcem. W ten sposób pl'aww
nicy socjcJistycznego handlu na wsi, hamują cały prze
bieg obowiązkowych dostaw w Waszej gminie. 

Zajmując stanowisko· prezesą zarządu GS widzIcIe 
J"k z roku na rok coraz więcej towarów przychodzI 
clo placówek handlowych GS. Nawozy, węgiel, n:'lrzę
d7ia rolnicze I tysiące ton innych towarów przemysło
wych Jest rmprowadzane poprzez sklepy GS w gm. 
Di:lkowlec. W len sposób klasa robotnicza, miasto, za
SpOkOłJa ciągle rosnące zapotrzebowanie wsI. W mle
ś-;;Ie buduje się coraz wIęcej fabryk, aby na wsI było 
więceJ maszyn. nawozów, towarów pl7emysłowych, by 
w każdej wsi zabłysło elektryczne śwIatło. 

Widać to I u Was, gdyż coraz więcej ludzi z W1szej 
gminy pracuie w fabrykach, wIęcej ~arabla, żyje do
statn:ej I może kupIĆ w!ększą Ilość lepszych towar6w. 

A pr7ecie~ niedawno temu, przed 1939 r. właśnie 
na terenie Waszego powiatu dzielono zapałki na C7.Wo
ro, świecono powszechnIe smolnym łuczywem, a z każ
dym jajkiem. osełką masla. mIarką zboża chłopkI boso, 
wędrowały at do Rzeszowa. 

DzIś należy to dl) bezpowrotnej przes7.łoścl. Władza 
ludowa chce, by ludzie w Pols;::e, a wIęc I chłopi żyli 
dostatnIej. lepiej. kulturalnlej. Dlatego rozbudowuje 
sIę przemysł I szkolnIctwo. 

Ale na rozbudowę potrzeba ~rodków. Tych musI do
starczyć też I chlop. Tego wymaga od niego pań,;t",,:.) 
ludowe. które umożl!wi3 mu dostatnie życie i możnosć 
coraz lepszego zaspokoJenia jego potrzeb. 

Od Was wIęc, należało wymagać. że plel'ws7.y IV gmI
nIe spełn!cle swój patrIotyczny obowIązek, pociągając 
swym przykładem Innych. 

NIe spełniliście tego. Ale skup zhma trwa. Spodzie
wamy się, że dłużej ociągać się nie będziecIe. NIe tyl
ko sami uregulujecie swe zobowIązania, ale zmobll1-
wjecie pracowników GS do \vykonanla przez nich ~}bo
wlązków wobec państwa. Czekallly na wladomosć o 
tym. Redakcja "Nowln Rzes:wwskich" 

gres ZwIązków Zawodowych. dztwa napływa coraz więcej 
W skład delegacji, na której meldunków o całkowitym za-
nela stoi przewodnlczacy kończenIu siewów Jesiennych. 
CRZZ - Wiktor KloslewIcz, OstatnIo gospodarstwa Ze5I» 
wchodzi 18 delegatów 1 4 łu PGR Rymanów zameldo-

1 oficerami W. p_ zastępców. wały o wykonanIu sIewu ży· ------------------------------
Święto naszych niemieckich przyjaciół 

Naród niemiecki obchodzi 
dziś swoje święto. Cztery 

lata temu powstala NiemIecka 
Republika Demokratyczna -
ostoja postępowych, pokojo
wych I patriotycznych sił na
rodu niemieckiego. Utworzenie 
jej, które bylo możliwe dzlrkl 
zdruzgotaniu hitleryzmu przel 
Związek Radziecki I dzięki po
mocy, jakiej udzielił Kraj Rad 
siłom demokratycznym I poko
jowym w Niemczech wschod
nich, było punktem zwrotn~", 
w dziejach Europy. 

Niemiecka Republika Demn
kratyczna jest pierwszym w hi· 
starli Niemiec państwem. w 
którym władze w swe ręce u
jaI lud pracujący I w którym 
zlamano podstawy j2'ospodar
cze politycznej dykt~tury klaq 
wyzyskiwaczy. Tych samyr.h 
klas, które w imię swychfnt~
resów eR"olstvcznych w cląl!lI 
dłuj!ich wieków swel!'0 pan"', 
wanla niosły niewysłowlo"e 
katusze I cierpienia zuównn 
własnemu narodowI. I~k I na· 
rodom. ktńr .. nadały r.fl1!ra kn 
napa~cI. NRDlest plerws7.Yl1r 
w dzl .. hch nanstwem nIemI ar_ 
klm. które r~7. na l"wsze l~r
walo z polityką wo.lnv I gra
bid)', I które przyszłość IWą 

widzi w pokoju I przyjaznej 
współpracy z innymi naroda
mi. 

Niemiecka Republika Demo
kratyczna Jest państwem, kil\. 
re nawiązało do postępowycł, 
tradycji narodu niemieckiego. 
tradycji Tomasza Muentzera. 
Karola Marksa, fryderyka En
gelsa, Karola Llebknechta I 
Ernesta Thaelmanna. Repu· 
bllka z dumą może powola': 
się na post~powe tradycle od 
Goethe~o. Beethovena, Heine
go do Tomasza Manna, I wsk a 
zać. h ona jest tradycji tych 
kontynuatorką. 

Znaczenie Niemieckiej R~· 
publiki DemokratyczneJ wystę
pule ze szczeR'ól~a wyrazlsto
ścla dziś. w dniach "at~żerila 
~\Yałtownel awantl/rnleze! he
n rfwlzjonlstyczn~ł. w okrf'<!e 
wzrostu . lH~resyv'""'śd sele· 
f1~lIerowsklch n~o-hitl~r()wców. 
Ade"au~r I le~o amervkan~cv 
protektor,-" d:d:a d('l orj,"1cszłał 
cpn la ~!~mlec w 7.arzewle no
wel wolny. w ba7.. a tTres li 
f1rz"c!wk" PoIs('e. Zwh":!clJwl 
P~,h'~c"'emu I Inf1 v "1krlllom 
rla,...ol·r:lI·'c7nV"': kit "Ip" •. 
"'Iść ci.., R~.,"hllkl , ... t tvm ",r. 
1t<7~. 7.e nrzel"'nHII ~l",. Ił Npn 
stoi w poprzek ich planom, li 

między tabą I Odrą okrzepło 
już państwo. które niesposób 
zniszczyć. Adenauer ma Już 
za sobą dośwladczenl~ l 17 
czerwca, kiedy to zawalił sl~ 
pieczołowicie przygotowany 
plan "dnia X". dnia InwuJI 
faszystowskich opryszków na 
demokratyczny Berlin. Repu
blika jest wielką zaparli pru· 
ciwko wojnie, jest główną la

porą, zagrarlzają.cą drogr neo· 
hitleryzmowi. jest zarazem 
I;łównym oparciem dla WHyst· 
kich postępowych sil w Niem
czech. 

Niemiecka R.epubllka Demo
kratyczna zmierza konsekwent 
nie do utworzenia demokraty
cznych, !jednoczonych Nie
miec, nlezwlą7.1l',ych soiuszami 
l amerykańskim Imoerlali· 
zmem. bez am~rvka';sklch ba7. 
na swym terytorIum. b~7. wol
",l~cI dla faszystów I 5lowll1l
stów. al .. za to z l!w~rancj~
mi pf'lnel w"lno~cl dla !III 
S7.perze demokr .. tvcznyrh. nn 
w"'kl n t,,',I .. Nlemcv m"hlll 
lU 'e Rł',wl,lIkll corai tlZl'rUP 
r'~qe ~połeczet'!stwa nl~mlec
ki,.",o. 

Jeśli dzl~ mowy być nip mo- I 

(Ciąg dalszy na str. 2) I 

Do szybkiego I sprawnego 
zakończenIa siewów w PG R 
przyczyniła sIę ofiarna praca 
całej załogi, wśród które.! na 
cr.oło wysuwali sIę: traktorzy 
sta Karol Rymar, robotnIcy: 
Albin Kędzior I Ludwik Hll
nych, którzy systematyc:znie 
1-\ ykonywall przy sIewach 
150 proc. nornly. 

PrzyspJesz!'c 
zakończenie siewów 

w Husowie 
W sp6łdzlelnlprodukcy.l

nej w Husowie (pow. ŁańC'u!) 
zasIano zaledwIe 60 proc. 
areału przeznaczonego pod je 
sienne zasIewy. W wynlku-
c;półdzlelnla zostaje w sie
wach w tyle t nie daje przy
kładu sprawneJ pracy dla In
dywidualnych chłopów. Praw 
da, że strome zhC)cV'1 
wzgórz lItrud:1lają orkę tr-ak· 
loramI, ale do plac slew'1ych 
można rtyć z powQdzen:em 
konI. 

Spciłd7telcy w Husowie m\! 
!.7.ą lepIe! wzIąć sIę dl) pl·ilC)". 
a Pl'e?VC'111m PB'\) Ul Ł ~:i~l.I

cle I POM w Woli !IIalej 
rtopllnować. hy sIewy w spój 
dzIelni ukońclYć możliwie 
szybko. 
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Żołnierz amerykański 
prosi władze NRD 

o azyl 
,BERLIN (PAP). Agencja 
ADN podaje, że dnia 25 wrze 
śnia br. przeszedł na t<,ryto
num Niemieckiej Republiki D ... 
mO,kra.tycznej żołnierz amery· 
kanski Norman Lowel!. lwró 
ci! się on do rządu NRD z 
prośbą o udzielenie mu azylu. 

Z prawJziwą radością przyjmuje 'jud polski 
postanowienia Rządu i deklarację Episkopatu 

. .. 
ONZ musi być organIzacją 

powszechną 

Spęc1 alna Komisja Politycz
na l.g-roma<izenia Og"lnc· 

go Narudów Zjeonoc).ouych 
rozpatruje ube"me "agacinic
nie przyjęda w poci.ci 010:1-
ków ONi. 14 pailsh\'; Albanii. 
Mongobldtj Republiki ludo
wej, BII1~Mii. kumunIi, W,;
gier, Fini wdii, V,Iloch, Porlu 
galii, IrlancHi, Jordanii. Ał1-
strll, CeJlo!1u. Nepalu i Libii. 

razem bezsilnej nienawiści im
perialistów do LlstrojU dem" .. , d 
cji ludowej. jest probą IIlg~
rencjl w wewnętrzne sprt·xv 
Innych paf;stw. jest itszcze je
Qnvm dowoncm uaże'1ia Wa
s7,';'ngtonu do prz~ksztalce!l.a 
Orj;(anL' cji Narodów Zjedno
czonych w <gTomadzenie p .. ,. 
tllhl}'ch marionet<.'l;, pOS!USL

nyćh każdemu skinieniu am>!
rykmlskich polityków. 

LoweJ! oświadczył, że ś'fu· 
żył w jednej z kompanii 6-go 
pułku piechoty. - Przybyłem 
tu z własnej woli - mówi! on 
- i proszę o azyl w Niem!et:
kie} ~epublice Den:okratycz
nej, Nie zgadzam SIę z polio 
tyką prowadzoną przez rząd 
am~rykański, choć kocham mój 
kraj, i zawsze będę kochał mój 
narod. stany Zjednoczone po· 
siadają w 49 krajach bazy lot· 
ni~ze, z. których większość po
ło~ona JesŁ o przeszło tysiąC 
fT!11 ~d granic USA. Wyd.1je mi 
5Ię. ze te bazy lotnicze budo
W8ne s~ nie dla celów obro
ny USA, lecz d la rozpętaniil 
nowej wojny świ8fowej. 

Dlatego zrz<:'k?lll się obywa· 
t~lstwn aml'rvkańskj~go i pro
sze \!ierniecką RC[lUblikę De
m~,l<r." i.vcwą o prz"znanie mi 
obywJtelstwa niemieckiego. 

Polslio-ausfriaclm 
umO\\'a handlowa 
\'VARSZAWA (PAP). W dniu 

5 Pllid:riernika br. parafowa
na została w Wiedniu umowa 
handlowa, dotycząca wymiany \ 
townmwej między Polską a 
Aus!-i;l. 

WARSZAWA (PAP). W dalszym ciągu napływają 
wypowiedzi świadczące o tym, że społeczeflstwo polskie 
przyjęło z uznaniem post anowienie Rządu ideklaracle 
Episkopatu, mające na re lu stworzenie Jak naJaogoLlniij: 
szych warunków do reali zacJi porozumienia między Pań
stwem a Kościołem. 

Ks. Wiktor K!oS<Jwicz, prO-I 
boszcz parafii pod wezwaniem 
św. Ducha w Łodzi, oświad
czył: 

i'l 
Fakt zakazania przez rząd 

PRL arcybiskupowi Stefanowi 
Wyszyńskiemu peln:enia jego 
funkcji kościelnych znajduje 
pelne :uozumienie w spoleczeń' 
stwie polskim, które ocema to 
posunięcie z punktu widzenia 
polskiej racji stanu. 

.. Deklaracja Episkopatu pol
skiego stwarza obecnie warun
ki, które sprzyjaią pelnei rea· 
lizacJi porozumienia, zawarte' 
go między Państwem i Kościo
łem. . Zostało lo niewątpi:w!e 
podyktowane głęboką troską o 
dobro kościoła katolickiego w 
Polste i o dobro narodu pol· 
skiego. 

Technik budowlany dyrekcji I 

Budowy Os,iedli Robotniczych 
we Wrocławiu, lvlieczysław Slo
dowicz powiedział: 

"Jestem wierzącym i prakty
kUj ącym katolikiem! zawsze 
uważałem, że moim pierwszym 
obowiązkiem jako czlowieka 
przywiązanego do mojej wiary 
jest wierna służba Ojczyźnie, 
uczciwa praca dla dobra cale-
1<'0 narodu, Dlatego teżoo!a! 
mnie szczególnie mocno każdy 
czyn godzący w dobro narodu, 
popełniony pod płaszczykiem 
wiary I Kościoła. 

Toteż postawa, jaką zajął o
statn:o nasz Episkopat, musi 
oczywiście ucieszyć każdego ka 
toUka, tak jak i mnie ucieszy· 
la". 

Katolicy polscy witają z pra
wdziwą radością deklarację E
piskopatu z dnia 28 września 
br. pelną realizacją zasad po
rozumienia, zawartego mięuzy 
Ep:~kopatem j Rządem Polski 
Ludowej w f<wietn:u 1950 r., 
pozwoli na calkowite scemento
wanie spoleczeństwa polskiego 
we Froncie Narouowym. Katoli
ey polscy otoczą szacunkiem 
hierarch:ę, postęPl!jącą zgodnie 
z podstawowymi interesami na· 
rodu_ 

AmerykańSkie władze WOjskowe w Korei 
przygotowują nowe prowokaCje 

Lekarz dr Wacław Olszew
ski, asystent pi0rW5zej Kliniki 
Chorób Wewnętrznych Akade
m;,j Medycznej w Łodzi. mówi: 

PEKIN (PAP). Korespon
dent Agencji Nowych Chin do· 
nosi z K<:esongu: 

Amerykańskie władze ~voj. 
skowe wraz z agentami czang 
kaiszekowskimi i lisynmanow
sldmi usiłują organizować ma-
50we "ucieczki" jel1ców wojen 
nych. . , 

Niedawno repatriowany je 
niee, chińs~ł ochotnik ludowy 
Fu ShaomlO opowiedział, źe 
kiedy był w obozie jenieckim 

\V alka strajkowa robotników plantacji cukrow)'ch 
w Gujanie Bryły jskiej 

Vi Fusanie słyszał jak jeden z 
agentów nasłanych z Tajwa· 
nu udziela! instrukcji ośmiu 
innym bandytom czanglolisze
kowskim .. Agent tell, który 
mial na ramIeniu naszywk\, 
, .. US", powiedzlal tym bandy 
tom, że jeśli liczba jeliców, 
którzy po przeprowarlzeniu 
wśród nich pracy wyjaśr.iają
cej wyraża pragnienie repa· 
triowania - osiągnie 30-51) 
procent wszystkich j eóców, b 
agenci ci będą musieli przy
stąpić do akcji. "Powinniśc:e 
- oświadczy! ten agent - nie 
zwłoczni e zorganizować bunt, 
przedostać się przez druty kol-
czaste, napaść na posterunki 
obserwacyjne, zabrać karabiny 

.: NOWY JORK (PAP). Jal,· 
wynika z doniesie!'! prasy ume 
ryKańskiej, w Gujanie Brytyj· 
skiej irwa od przeszło dwócil 
tygodni strajk robotników piali 
tacj i cukrowych i cukrown i, 
Idórzy domagają się oficjalne
go uznania ich związku lawo-
dow'ego. .... . 
. Gujana Brytyjska jest kolo: 
nią, której obszar wynosi' 6, 
koło 230 tysięcy kilOlm,Łrów 
kwadratowych, a ludność liczy 
okolo 410' tysięcy mieszkan
,ców. Głównym artykułem eks, 
portowym kolonii jest cukier. 
wskutek strajku caly przemysł 

cukrowy został sparaliiowany. 
Na znak solidarności z TO' 

'botnikami plantacji cukrowych 
ogłosili strajk robotnicy por
towi, robotnicy szeregu fa
bryk przemy~łu drzewnego o· 
raz urzędnicy państwowi. 
Władze brytyjskie obawiają 

się! ze w Gujanie ogłoszony bę 
dzie strajk powsz.echny, i Si 
pOi,vaźńie zaniepokójone rozwu 
jem wydarzeń w kolonii. . ,* 

LONDYN (PAP). Prasa bry· 
tyjska omawia szeroko wyda· 
rzenia w Gujanie Brytyjskiej. 

Dzienniki przypominają. że 

6 miesięcy temu w Gujan." maszynowe hinduskich <'\'ojsk 
wprowadzono nową kons!ytu: ochronnych, II następnie zuiel 
cJę, na mocy której utworzo, l. rejonu znajdująr~ego się pod 
nu została rada ustawodawcza kontrolą neutralnej komisji re-
składająca się z dwóch izb .. - patriacyjnej. Czekać na was 
Izby Niższej i Rady Par'lst\VO- bęElą żołnierze ameryk~ńscy. 
wcj. Izba Niż.sza liczby 24 po- którzy pf7.ewioią was na 5a111" 
słów wybieranych w glosowi!- chodach ciężarowych do Mun· 
niu pówszcchnym oraz 3 czlon sanu". 
ków mianowanych' przez bry- Jak wynika z ąświa,t!cze(, 
tyjskie ,v!adze kolonialne. 100 jeńców koreańskich i chió· 

W wyborach ,powszechnych, skich, którzy powrócili z nie-
przepro.wadzonych na zasadzie woli. wśród przedmiotów do-
nowej konstytucji \II kwietniu starczonych do obozu dl-! wy-
br" olbrzymią większość gb· korzystania ich jako bron, znaj 
sów uzyskała ludowa partia dowalo się: specjalne kije z o-
postępowa zdobywając 18 man kuciem żelaznym, podpórki że-

J ak do tego doszło, że kra
je reprexelltujące dziesiątki mi 
.lionów ludLi p:J dziś dzień nie 
są czlolOkami Organizacji Na· 
rodów Zjednoczonych I źe ta. 
na pozór jakże prosta, sprawa. 
od siedmiu tat wałkowana jest 
na forum ONZ? 

.. Przyczyną teg'o - powie
dział delegat ZSRR, Malik -
iż pallstwa te nie mogą zna· 
leźć !1ale:~n~g"o Im w ONZ mieJ 
sca jest bU, że nie wszyscy 
ci, od któryfh zale.iy przyJę
cie nowyrh czlonków. IIW?jd 
k()nkon-o~~ l'rzestrzevanla za 
SB.d Karty Narodów Zjedncczo 
nych'. . 

Zgocnie l art. 4 Karty Naro
dów Z\ectnocl:cnych, przYJę· 
de w pond czlonkó-... , ONZ 
możliwe Jest dla wszystldcft 
p:Hl1'hl' miłujących pol'6i. Ale 
Stany IjN1noczone i inll~ I;r~ .. 
je bloku Imperialistyc:meg'o 
Inaczej .zapatrują się fla to za
ga:lnicnle i uzależniaJą przyj .. 
mowanie do O NZ od ustmju 
politycznego danego państwa. 

Uprawiafąc obcą duchowi 
Karty polityl(ę dyskryminacyj
ną, sprzeciwiają się one przy
j~du w poczet członków ONZ 
krajów o ustroju demokratycz
nym. Pbsuw!\ją się one do te
go, że kra.iom demokracji ludo
wej, sIaralacym 5ię o przyję
cie do ONZ, ~tawiaja żądania 
nie. ma.iilce nic wspólnego 'I 
Kartą NZ. Dochodziło Już do 
tego, że Jako warunek przyj~
cia stawia li tvm kra 10m ko
nleczllość zmiany ich ustroJu 
politycznego. Stanowisł(o to 
znalazło szczególnie JlIskra.wy 
wyraz w wYllowleń7.1 delej!ata 
USA. Austina, który na led-' 
nym 7. Ilosiedzell Rady Bezpie
czeństwa l całym cynizmem 
o~wllłdayl, że OSA pooarłybv 
DrzyJ~cie kra.low demókracll 
ludowel w poc.zet członków 
ONZ tylko w tym wvpadku. 
~p.dvl", te kraje lmleniły swą 
politvkf-". 

Takie stanowisko, będące wy 

Amerykańscy imperialiści 
popierają zgiosltllla do ONZ 
takich krajów. jak r.p. WIo
chy czy Porf:lg~lia, gdyi kra
je te należą do agresywnego 
pa.,tu atlantycUe;:;o. 
Związek Radzitd<i, Pobka I 

i1lne kraje ohOLU pokoj:..!. wkr
ne zasadom Karty NZ, wyc'1o
dząc 7. zalożenla. że Orifa!li~ 
zaeja Narodów Zie<!noczony,11 
winna hvć możliwie najs!er-
9ym przedstawicielstwem nil. ... 
f0dÓw. st01a na stanowisku l.'" 
Gnoc 7 1?sI1cgo pTl.}jęda 'do 
ONZ 14 I<filiow. bCl względu' 
!la kh ustrói nclityc:wy. Stano 
wis;w temu ,laly ~v swoim cza
sie wyraz, nie oponując pn~
ciwko przy,i.;ciu w poczet o:!'m 
ków ONZ takich kraj,;w kapi· 
talistyczn:,o<:h. jak Islandia, 
Izrael. Syiam cz.y Jemen. 
Przcds!awicie!e ZSRR i Pol
ski, którzy lIa poprzedniej sesji 
Zgromadzenia Ogólneg-o przed 
łożyli proleki rezolucji w sora ... 
wie przyJeda nówych czlon
ków do ONZ, nieJednokrotnie 
podkreślali, że jednym z wa
runków spełnienia w!e1~kh za· 
dań przez ONlltiest sh .... orze~ 
nie z ONZ orgamzacJi rzetzl." 
wiście powszechnej. R'rupul~
cej wszystkie suwerenne PI"1-
stwa, niezależnie od Jeh ustro
ju państwoweg·o. 

Walcząc o powszechno~c 
ONZ Związek Radziecki i lmw 
kraje obozu pokoju raz jeszcze 
domagają się równoczesnego 
przyjęcia do ONZ l4 państw 
.....; kandydatów, uważając, ,;,e 
uchwalenie rezolucji idącej w 
tym kierunku by/oby wid kim 
triumfem doniosłej zasady Kar 
ty - zasady powszechności. 
Przyczyniłoby się to w powaJ;
nym stopniu do umocnieni .. \ 
prestiżu ONZ, ułatwiłoby tej 
organizacJI skuteczną realiza
cję swych wielkich zada\l. 
zmierlających do utrwal~nia 
pokoJu I wspóipracy mi~dzy 
narodami. r. 

datów na ogólną liczbę 24. po- lazt1e, palki, narzędzia stolal 
chodzących z wyboru manda- skie jak np. topory, piły, miot-
tów w Izbie Niższej, ki i pilniki. Napaść na perso· 

Ludowa partia postępowa po !leI lekarski państw neutral-
piera akcję strajkową robotni- nych, która miała miejsce l-go 

"r zrasta produkcja cegły 
,\1 woj. rzeszowskinl 

"Nie bądźmy zakałą gminy" 
.. Posiadam gospodarstwo o obszarze 3,5 ha. W tym roku 

speln!lem co do mnie należało., Przypadający na moje gospo
darstwo plan obowląz!<owej dostawy zboża w wysokości 

497 kg. wykonalem w terminie. ziemniaków 1610 kg.) też. -
Bardzo mi jest przykro, iż w naszej gromadzie PSTRĄGOWA 
niektórzy chlopi zalegają dotąd z dostawami. Plan roC'Zny 
obowiązko~ch dostaw zbo'ła wykonała gromlIda dopiero \V 

'80 proc. Plan wrześniowy gminy wykonany został zaledwie 
'IV 29.3 proc. Jakże mógł być wykonany lepiej, skoro taki np, 

FRANCJęZEK KUT nie spieszy 
511'1 dostarczyć zboże. TADEUSZ 
POZŃAlIISKI nawet o omiotach 
nie bardzo myśli. WARZECHA, 
GONTARSKI i sporo innych tez 
zalegają :re zbożem. Czyżby onI 
od państwa nIc nie otrzymywali? 
Właśnie. że otrzymują i' chclel!
by otrzymywać jak najwięcej. 
Nie dostrzegają jednak jakoś czy 
nie chcą dostrzegać tak watnej 
sprawy: że szybki wzrost dobro
bytu może być zapewniony tyl
ko wspólnym wysiłkiem całego 

narodu. Robotnicy 1 chłop! mu
szą się nawzajem wspomagać. -
Gdy my chlop! będ:zJemy wyko
nywać wzorowo nasze obowiązki. 
gdy dostarczymy braciom robot
nikom jak najwięcej żywności, 

robotnicy szybciej wykona-
ją swe plany produkcyjne. 
dostarczą wsi więcej wyro-
bów przemysłov."ych. 

Niechże więc przeto 1'10-
wa moje dotrą do każdego 
zalegającego chlopa 2' 

mojej gromady. -
niech i<8żdy weimie 
je pod rm:wagę. We 
własnym interesie -
dla własnego dobra. 
Mamy jednakowe mo 
żllwoścl. nie bądźmy 
dłużej zakałą gminy. 

AUGUSTYN STANEK 
gr. Pstrągowa, gro. Czudec:. 

ków przemysiu cukrowego. października. i rozruchy, którE; 
Strajk ten - jak wynika z nastąpiły po tej napaści _ pi- Dli\;ki współzawodnictwu., 
doniesierl prasy angielskiej - sze agencja Nowych Chin _ "tosowaniu nowych metod pra 
jest zwalczany przy użyciu były niewątpliwie zorganizo cy oraz poważnym lnwesty-
najosfrzejszych środków I'eprc- wane przez agentów na rozkaz cjom, pl'ZeZnC1Czon1lm na bu-
sji przez gubernatora brylyj- Amerykanów. Strona amery- dowę ,suszami. magazynów 1 
skiego oraz podlegle mu si!: kańska usiluje wyzyskać ten wyrobownl wzrasta z roku na 
policji i wojska. incydent, by wywrzeć nacisk rok. produkCja cegły w woj. ,* na komisję repatriacyjną. zlo- rzeszowskim. 

LONDYN (PAP). Admirali· żoną. z przedstawicieli p:lństw Hledy np. w 1951 roku wy 
cja brytyjska podała do wia· neutralnych oraz uniemożliwić produkowano w cegIelniach 
domości, że lotniskowiec "lm- komisji wykonanie funkcji 7aledwle 42 miliony cegieł. 
placable" zoslal wysiany \V przewidzianych w porozumie- a w 1952 r. 52 m!llooy. to 
stronę Gujany Brytyjskiej. niu. w tym roku, dzięki zastosowa 

-----------------------------------... 
Swięto naszych niemieckiej, przyjaciół 

_ re 

(Ciąg dalszy ze str. 1) 

że o powtórzenIu się 1933 ro
ku, kiedy to Adolf Hitler ujął 
władzę w swoje ręce, dzieje sl~ 
tak dłatego, że istnieje Nie
miecka Repub'lika Demokraty
czna. Istnieje władza państwo 
wa, skierowana przeciwko wro 
gom pokoju, przedw wyzyskI
waczom. Jest w Niemczech si
ła, o którą rozbij ą się zaku
sy naśladowców Hitlera. 

Dla nas, narodu polskiego 
powstanie Niemieckiej Repu
bliki Demokratycznej ma szcze 
górne znaczenie. 
Więzy przyjaźni łączące nas 

z Republiką są przedłużeniem 
bogatych tradycji przyjaźni po
stępowych sil narodu polskie
go I niemieckiego, Historia do 
starcza wielu przykładów, 
świadczących ° uczuciach bra
terstwa I przyjaźni postępo
wych sil narodu niemieckiego 
do nl'rodu polskiego. Fryderyk 
EMl1"elS pisał: 

"ladt'n naród nIe może sta~ 
się wolnym a jednocześnie w 
dalszym dągu uciskać inne 
narody. Niemcy nie mO/.!'ą się 
więc ~Jać wolne bez wvzwole
nla Pol~kl od ucisku nieml'!'c
kIego. Df"ft'p:o tef. int~r,,"~ Pol
sld l J.Ilienmę Jett WłRÓlny, 

dlatego też demokraci polscy 
i niemieccy mogą współpraco
wać w imię wyzwolenia obu 
narodów". 

Republika jest tym pań
stwem, które od początku swe
go Istnienia wzniosło wysoko 
sztandar przyjaźni z Innymi 
narodami. od początku stanęlo 
na stanowisku. że granica na 
Odrze I Nysie jest granicą 1'0-
kolu. I poprzez t!! granicę. 
która nie dzieli a łączy oba 
nasze narody coraz bardziel 
rozszerza się l zacieśnia wspói 
praca gospodarcza j kultural
na. 

Zarówno czołowa siła naro
du niemieckiego - Niemiec
ka SocJalistyczna Partia Jed
ności, jak i oficjaln i przedsta
wiciele NRD stwierdzają w 
sposób zdecydowany, że kaź
dy kto atakule grankę na o
drze i Nysie .Iest zarazem wro
giem narodu niemleckieR"o. 
wrogiem pokolu i soiusznlkiem 
hitlerowców (matrnatów zbro· 
jeniowych z Z:l.p"Iebia Ruhrv i 
zza Oceanu. W deneszv do 'to
warZVS7a Bieruta 'premier rza
du NRD, tow. Grołewohl pis~l: 
.. Rzad NIemiecklei Republiki 
IJemńlerat\lr:-.:neł I'czvnł WS7.v~! 
ko, bv :r.nIWl'C7YĆ wmowlona 
S,zowbt1~imll 'nagonkl Ąde~ 

nauera przeciwko PolskieJ Rzf' 
czypospolitej Ludowej I gra
nicy pokoju na Odrze i Nysłe 
I by przyczynić się tym samym 
do utrzymania pokoju w Euro-
pie", . 

Narody Europy 'IV pelnl ro
zumieJą, że od wzmocnienia sil 
Niemieckiej Republiki Demo-
kratycznej, od siły . jej 
oddziaływania na cale 
Niemcy, zaldą dalsze lo
sy walki o. NIemcy poko
jowe I demokratvczne. Kraje 
obozu pokoju solidaryzują sl~ 
z walką niemieckich boJowni
ków Q pokój I jedność demo
kratycznych Niemiec, udziela· 
ją lm poparcia I pomocy. 

Wraz z Niemiecką Republi
ką Demokraty(zną o pokojowe 
rozwiązanie problemu niemiec
kiego walczy lw;ą.:zek Radziec
ki, Polska I Inrre kraje demo
kratyczne, walczy potężny 
śwlltfowy ob6:z pokolu. 

W dniu :łwl~ta Nlemlt'cklel 
Republiki Demokratyczne' iy
czvmy naszym przylaclołom 
dals~vch sukcf's6w ·w Ich spra 
wledliwel watce o zledf1oczo
ne. pokojowe, demokrałvezne 
Nlemcv - WilŻ"" cl':vnnik ~')
kolu I bp.zoll'c?:eń",twa -naro
dów w EIł('~I. i na całym 
.wiede. --. 

nlu metody illly:l iera !'<1fUel! 
kiego - DuwaIlUt;'2 pr-:,duk
eja cegły wzrośnie U0 oko{o 
68 mll!onów 3z~ul\, 

Już obecnie w ,,:ieJu ce
gielnIach stosuje filę rZ3dką 
ustawkę cegł;,', przez co urno-
711wla się wypal nlelllpelnie 
jeszcze doschni\;tej 8urówki. 
Metodę tę stosują z C<)I";J::: 

1.epszym wynlkl~m cegielnie 
Dzlerdzlowka w pow. tamo' 
brzeskim, Przewor2k, Żól)':,-,-.v 
w pow. jasielskim i cegleln;'ł 
w Jarosławiu nr 27, w któ
rych to cegielniach produk
cJa cegły podnIosła się ostat
nio z okolo 300 tysięcy s:~tulł 
do bUsko 450 tysięcy s7.tuk 
miesięcznie. 

W niektórych cegielniach 
wprowadzono metodę radzleo 
kiego brygadZisty suszarnia
nego - Hurtawcewa, polega
jącej na pełniejszym wykorz\, 
staniu suszarń z uwagi na 
brak mleJ,ca w szopach na 
surówkę. I tak np. zastoso
,ranie tej metody w ceglejni 
w Skopaniu l Dz!erdziówce 
przyczyniło się . do wzrostu 
lVydajnoścl suszarń planto
wych o około 30 procent. 

W trosce o oszczędność 
węgla we wszvstklch niemal 
cegielniach wój. rzeszowski~ 
go stosuje się palenie mie
szanką mialu 1 mułu węglowe 
go. 

Stopniowe wprowadzanie 
nowych metod, małej mecha
nizacJi przez Instalowanie 
transporterów wtlwnętrznych, 
wykonywanie remontow kapi
talnych. średnich i bleżącycll 
przyczyniło się do przedt~r
minowego '\\'Ykonanla przez 
wiele cegielni rocznych pla
nów produk<:Yjnych. eo poz
\'1011 na dodatkowe wyprodu
kowanie około 3-4 mi~w. 
sztuk cegły palon,," .. 
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J I\N SYtRZYPCZAK 
Zastępca kierownika WydzIalu Propagandy I AgItacJI KC Pl Pl 

Szkolenie partyjne ważny oręż naszej· partii 
W bieżącym miesiącu rozpo czyna się nowy rok masQwego 

szkolenia' partyjnego. Obejmie ono ponad 700 tysięcy człOli
ków i kandydatów partii oraz aktywistów ZMP-owsklch j 
bezpartyjnych. 

Szl\Olenie partyjne. propaganda teorii marksizmu - lenini
zmu, od!Ęrywa niezwykle donif)~ łą rolę w życiu naszej partii. 
Zwyci~s1<a nauka Marksa - En gelsa Lenina Stalin:l 
uzbraja członków partii w znajomo~ć praw rozwoju społecz
nego, pozwala Im widzieć kierunek. rozwoju walki klasowej na 
ka~dym etapie historycznym, sIu sznie rozumieć politykę i zada· 
nia partii. a tym samym z wię kS2.ą ofiarnością, z uporem wal· 
czyć ' o wcielenie ich w życie. 

\lJ zorując się na naukach i 
" do; wiadczeniac.h KPZR 

r,asza padia uważa pracę id,~
o lr.'giczoą za swój nacy.elny 0-
b;)w iązek i Iroszczy się nieu· 
stnrmi ~ o to, by aktyw, c'don
kowi'e i kandydaci partii bez 
przerwy pracowali nad wzbo· 
gilceniem \\'iedzy leoretycl' 
nej; by przyswajali sobie zas~
dy marksizmu - l,enlnlzmu I 
uczyli się jestosow<lć w co· 
dziennym działaniu. Toteż Kil
mitet Centralny naszej partii 
przejawia szcz ególną troskę o 
wł:lściwy rozwój szkolenia par 
ty}nego, o wzbogacenie jego tre 
ści i rozszerzenie zasięgu, \1 

to. by slalo się ono wa7j1ym 
s~dndnikiem życia wewnątrz· 
p;Jrtyjnego_ 

lenie partyjne WIllIlO wydlOWy 
wać słucilil(;ZY I,V duchu bel
względnej w~lki z wrogiem, w 
głębokiej nienawiści do imvc
ria lis tycznych podżegaczy wv 
jenrlych i ich jawnych i zam'! 
sxo\\'anych agentów w kraJU , 
w duchu czujncści rewolucyj
nej. 

Celem szkolenia partyjnego 
jest nauczyć członków partii 
glęboko cenić postępowe i. re
wolucyjne tradycje narodu, od
różniać, co było wsteczne. 
sprzedajne w historii naszego 
naTodu, a co było sz!achetne, 
śminłe, walczące z krzywdą 
ludzką i wyzyskiem. ' ' 

Szkolenie partyjne winnu 
nauczyć słuchaczy kochać lud, 
cenić jego talenty, siły twór 
cze, rozumieć, że lud jest twór 
Cij 'historii. Szlmlenie partyjne 
winno jednocześnie nauc~yć 
członka partii prawidłowo ro
zumieć rolę jednostki w histo· 
rii. cenić swych przywódców. 
jako najbardziej dalekowzrocz· 
nych. utalentowanych wyrazi· 
ciel! Interesów i dążeń mas 
pracl1jących: \Valczy~ nato· 
miast % obcym naszej partii 
bmżuazyjnym kultem jedno
stki. 

czenia szkolenia partyjnego IV 

życiu naszej partii. Komitely 
Iraktują sżkolenie często jil~O 
cel sam w sobie - szkolenIe 
dla szkolenia - a nie jako o
ręż, środek walki o wcielan ie 
w życie polityki, haseł, progra· 
mu partii. "W partii naszrj 
- wskazywał towarzysz Bierul 
na VlIl Plenum KC PZPR -
zbyt słaba jest jeszcze kryty
ka naszych braków i niedoma 
gań, niedostatecZllil Jest je;;z
Cle troska o CZystość ideolo, 
giczną. zbyt ma'lo jest twór· 
czych dyskusji ideolog ic7.l1 ~ld1. 
które s!lrzyjają niew:>. tpliwic 
a!~lywno ~ci życia i pracy pnr
tyjnej. Tu i ówdzie rl~je sir.' 
nawet zauwaiyć lekcewilż:) ::v 
slosunek części aktywu do te· 
orii, niedocenianie jej znac7.C 
nia dla ruchu, chociaż wzma
ga się o~r0lne tętno pracy ide
ologicznej" . 

Rzecz więc w Iym, by 
wszystkie instancje i komitety 
partyjne, wszystkie organiza
cje partyjne poważnie zajęły 
się propagandą teorii marksl' 
stowsko - leninowskiej, szko
leniem partyjnym ,nie tylko w 
okresie otwarcia roku, lecz IV 

toku calorocznej pracy kur
sów. 

. Sprostać temu zadaniu zna· 
czy przede wszystkim oto
czyć szczególną troską k/erow 
ników seminariów i samych 
wykłlldowców. Wykładowc1 
je5t centralną figurą w szko· 
łeniu. od przygotowanill się 
wykładowcy do zajęć, od jeg.) 
wiedzy i poziomu dojrzałości 
politycznej. ~umiennoścl i o· 
fiarności zależą wyniki pracy 
kursu. W bieżącym roku poza 
kilkunastu tysiącami wypró·, 
bowanych już \li pracy wykła· 
dowczej tOWBrzySZY, mających 
poważne doświadczenie tej 
pracy, wielu towarzyszy , ro 
raI pierwszy podejmie zaszczy 
tn, prac~ propagandysty I wy· 
chovrawcymaJpartyj nycli . Po 
m6ć ' tym wykiitdov:cóm, prze , 
kaz~ć im zdobyte jni doświa,!
czenia - to pierwszoplanowe' 
zadanie komitetów partyjnych, 
8 !lCZellólnie O~rodków Szkc
Itnia Partyjnego I klerown'
k6w ~eminarl6w l wykł~dow-

cami. 

Ucżynić ze szkolenia par· 
tyjnego poważny oręż ideolo· 
gicznego l politycznego II· 
,zbrojenIa czlonków ' par' 
tii,' upolitycznienia me· 
tod pt·Clcy partyjlleJ l nas!· 
lenia prncy ngilacyjnej w ma'
Slch praCl1j ących - oto zada
nie wszy:,lkich komitetów I 111-

btancji partyjnych. W tym c~' 
lu ni ezbedne jest przezwycię' 
'i enie d:)tychczasowych słabo
śc i i braków szkolenia par
:1yjnego. Chodzi o to. by ,kursy 
i srm i!13rin były , przepojon~ 
gh;:bok:) tr ~~ cią. By szkoleni" 
pOIT1;)glo aktywowi i członkom 
p ~ rtii w gruntown ym przyswo-, 
jcniu podstawowych założeli 
nauki Marksa - EnQ'elsa' 
L~nini\ - - Stalina: chodzi fi 

twórcze opanowanięteorii mar ', 
ksjslowsko::-,Ignin,owsk.iej, :" ~ 
nie ~ jak to często , bywalo ,' 
ub. roku - o talmu<lyc,zne 
s~kol n rslde, meehanic:we o,\'yu
ezanie formułek, cytatów i fak· . 
tów. Chod?i o to, hy praca 
~zkol eniowa pomogła uczestni
kom !f'piej rozumieć politykę 
p~rtii i uchwały Komitelu Cen 
trnln ego, wynikające z naj
gł ębszych założeń rfiarkslzt~u 
~ lenir,izmu, by pomor;ła ,e· 
piej widzieć ścl~ły związek mię 
dz y sytwlcjll międzynarodowa 

Jest naszym obowiązkiem 
tak prowadzić pracę szkolenlo· 
wą. by, wiązała ona organlcz· 
niewiedz~ marksistowsko - le· 
ninowską, zawartą w materlll
łach szkoleniowych, % wielką 
szkołą życia .iwalki prowadzo. 
nej , W zakłaMi ,e, Instytllcjl>i 
grqmadzle. ChodzI, o, to •. by 
szkolenie pozwoliło Jego uc:te
stnikom 'zdobyć orientację w 
sytuacji potrzebną członkom 
partii, a s7.czególnie agitato· 
rom partyjnym w Ich codzien
nej, wielostronnej i przybiera· 
jącej. coraz nowe formy wal· 
ce pr:teciw wrogowi klasowe
mu, orientację potrzebną (lo 
wyjąśnienia jak najszerszym 
masom pracującym zachodzą· 
cych wydarzeń oraz polityki Kaidy ,,'ykładowc8 wInien 
partii I rządu. , mleć ścisły koniakt z Ośrod-

i wcv.' nęlrwi). mię dzy walką (l 

soc; ~ li zm w naszym kraju 
w~lką o pokój na świerie , , 

Celem szkolen!a partyjneg<l kiem Szkolenia Partyjnego, 
jest takie przygotow~nie człon· kierownikiem seminarió\\', w 
ków partli, by byli w 5tani.. celu uzyskania wyjaśnien i a 
coraz lepiej spełnłać rolę kic- najtrudnieJs1.ycil zagadnień I 
rowilic.zą na wszystkich odein· wątpliwości oraz wskazówel< 
kach walki o pokój i plan 6-1 .. 1 metodycznych_ Udział w semi· 

nariach i konsultacjach przy 
KP (KM, KO) wykladowc)' po 
winni traktować jako obowiąz
kowy i niezbędny w swojej 
pracy. 
Obowiązkiem sekretarzy KP \ 

(Kb!, KD) i KW jest udzic:e' , 
lite wykładowcom bieżącej in- ) 
formacji politycznej. Ważne \ 
jLst, by wykl adowca miał śl~i r 
sły kontakt z organizacj<s p~r - ) 
tyjną i jej kierownictwem w \ 
z~kład7.ie. gminie czy g;'oma I 

dzie, by znał życie środow i · 
ska, w klórym wykłada. "'lisi 
on być szczególn ie 7,Orien t()',.:
ny w działalności wroRa kh , 
sowego, musi zna ć nas(ruie 
was prllcuj~cych. T-aka orien· 
tacja wyldadowlY niezmiern i\! ) 
ożywi zajęcia. nada im niezb~- \ 
dnej ostrości i aktualności pc,·. i 
litycznej. 

By wykładowca mógł na za· 
jęciach szkoleniowych wydoby, 
wać I rozpraszać wszelkie wąt 
pliwości I niejasności słucha
czy, niezbędne jest stworzenie 
na zajęciach $zkoleniowyc:i1 
swobodnej atmosfery żywej 
dyskusji. Niezbędna jest zna· 
jomość uczestników kursu. wni 
knięcie w ich troski, bolączki. 
Dobry wykładowca opiera się 
nie tylko nil materiałach szko· 
leniowych, umie on korzystać 
:t codziennej pracy partyjnej, 
podchwytywać z niej rzeczy 
najważniejsze. potrafi nauczyć 
słuchaczy posługiwać si~ pra· 
Sil, jako . nIezbędnym orężem 
pracy po!ltyctnej wśr6d mas. 

Aby szkołenl8 partyjne mo
gło wreszcie wypełnić I!ta 

wiane przed nim zadania, ko· 
nieczny jest przełom \V for· 
mach kierowania pracą szlw, 
leniową, złamanie funkcjonali · 
zmu I formalno· organizacyj-o 
riego, statystycznego Iraktowa 
nJa pracy kursów I kontroli 
szkolenia. Komitety partyjne 
winny w ciągu najblitszych 
miesięcy sk<;mtrolować wszysL 
kle .semlnaria ' dla wykładowo 
ców, wsiy~tkle kursy partyjne, 
pracę każdego kierownika S~
minariów I każdego wykł~. 
dowcy. Pozwoli to właściwie 
ocenić ich treŚĆ, upowszeCh· 
nić doświarkzenia wyróżniają
cych się kfNO\l,'ników sernina
riów i wvkladowców or37.: U~tl· 
nąć zauwllione brakf f nledo
cią?:nl~cla. Pozwoli to I~pid 
klerow!lć Dolltycznle ukole
niem. udoskonalIt nA~zą prac!' 
nad m~rkslstow~ko • lenInow
skim wychow:\nlem nktywl1 I 
cr.!onków partII. IIczyn!ć z nich 
prawdr.lwvch kierowników f or 
,~ani1:atorów z k;jżd ym dnil'm 
potęinle}ące!!o Front'l Naro 
dowego w.,lkl o pokój i socj8'1 
Hl.m. 

!Iłt. I 

Coraz IIcznl"Jsze ne~zl polskich robotnlk6w, ehlop6w oru 
Inteligentów korzy stają a bogatej fachowej IIteratur;,- ra
dzieckieJ. 

Na zdJęciu: Jerzy sochaosyA,kl {plerw.z;,- 04 prawan t pne~ 
wodnlczący klubu racjonalizacjI I technIkI WIesław Baranlak 
omawiają w 'wletllcy TPPR przeez;rtany artykuJ • radllee. 
kiego czasopIsma "Awtog8DnoJe d1elo", 

CAl' - fot Ryttł. 

Korespondenci o sprawach gospodarczych 

Cegielnia w Weryni pozostawiona sama sobie 
produkuje braki 

• 

( 

l 
( 
I 

W powiecie kolbuszowskim, " gromadzte Werynla jest 
cegielnia, która w ubiegłych latach 8łynęła z produkcji bar
dzo dobrej cegły. W tym roku od chwlll roopocz~la produk· 
cJI wypalono Jut 4 piece, Jednak cegła te nie nadawała fl~ 
do użytku_ Homlsja z Rzeszowskich Zakładów Przemysłu Te
renowego Materiałów Budowlanych nUczył. Jll do cegły 
poza klasowej. 

O przyczynIe złej produkcJJ m6wlą lIaml pracownicy tej 
ć'eglelnl. Przede wszystkim Jest to cegielnia polowa przysto
sowana. do wypalanIa drzewem - tymczasem wypala się Ją 
węglem. , 

Drugą przyczynę stanowl_ zbyt male lzopy do produkcji 
cegły, wobec czegą cegłę trzeba robl~ na polu. Upały spoo 

'wodowały~ te30 proC. dzlennaJ produkcji ceg-ły wracało I 
powrotem ' do dołu w postacI gruzu. , ' ' 
, SWleto iaś wyprodukowana cegła pod wpływem .Iońca 
pękała. KIerownik cegielni codziennie wysyłał raporty do 
Rzeszowsl<ich Zakładów o dochodzącym do 30% marnowaniu 
cegły świeżo wyprodukowanej - Jednak bez skutku. RZEł
szowskle Zakłady były zadowolone z wykonywania plan6w 
dm oonych , z8tpOmlna.ją~ o Jakośet prooułocJ1. I 00 za tym 
Idzie - o wykonaniu planu rocznego. Hasło "Ja nie wypu
szczę braku" nie dotarło Jeszcze widocznie do Rzeszowskich 
Zakład6w Przemysłu Terenowego Materiałów BUdowlanych. 

Rzeszowskie Zakłady nie anal1zuJI\ do głębi przyczyn zła 
podległych lm cegielnI, a najlepszym tego dowodem Jest to., 
:l:e do cegielnI w Werynl przysyłają coraz to nowych palaczy. 
kt6rzy Jak I Ich poprzednicy wypalają cegl, poza klasową.' 

Tak wIęc Zakłady Przemysłu Terenowego MaterIałów Bu
dowlanych w Rzeszowie winny natychmiast 7.alntereS0wać 
się tą sprawą, przeanalizować przyczyny brakowej produkcJI 
cegły, dostosować pIece do wypalania węglem, w pełnI reali
zować hasło: .,Ja nie wypuszczę braku". 

Stanisław Stec 

Temu właśnie celowi ~łllh 
łe(Yoro~zrt!' programy m3~0··,lJe· 

f'/' szl<olenia oartyjnego. /I·\n! " 
or,e orzyczynić się dogl~bsze · 
go niż w- uhiegłym rok II Przy· 
swn;(>nia sohie prze~ :;ł\1ehaczv 
P()r!st~w tenn·tycznych mark:~i
zmu - leninizmu; , 

n i. S z kG l en i e pa rty j n o . bojo· .-iiiiiiOiiiiiiOiiiiiiiiiiiiiOiiiiiiiiiiiiiiiOiiiiiiiiiiiiiiioiiiiiiiiiiii-:,"iiiiiiiiiiiiiOiiiiiiiiiiiiiiiiiii" iiiiTF5Eiiiii~iiiiiiOiiiiiiiiiioi _____ iiiiiiiiiiiOOiiiliiiiliiiiiiiiiiliiiiiiii __ iiiiiiiiiiilliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii __ iiiiiiiiiiiiii 
we, ofensywne, propagując~ I ' 
idee markslstowslm • lenlnow· Uluto i trzeba ,nieraz s!l:gać 7 ... ~t"no""H' ~."ę obv .. 'otelu 
ąlde, trzebi, karczuje stare. bUf ł't. do przesz'loscl - bo to L .. .;:. .. '"31 •• 
±l1az~ne ~~ądy~ te~i~ z~ ~mla~a m~li, pmnap d~I_~~ __ ~ __ ~ ___ ~ ___ ~ ______ ~ __ ~_~~~~_~ __ ~ __ _ 

1\[ aczelnym zadanIem szko ' 
l'ili lenia partyjnego jest wy
chowywan ie słuchaczy w du · 
chu lrezgranicznego oodaniol 
pnrtii i nnrodowi, w duchu go
r<lCc,,!o patriotyzmu i interna 
ch m\lizrr.lI. niezłomnej przyju 
ini do ZSRR - potężnej j ki ~ 
rowniczej sily obozu pokoju , 
demokracji i socja !izmu, 5zk,., 

szc~eplll natomiast · now~. ~o- strzegać wiele spraw nowych • . 
cjallstyczną świadomość. Taltlc które się dzieją wokół na:ł i któ 
s7.kolenie nak!vwnia słuchaczy rych Jesteśmy tworcami. Wie· 
i wychowuje ich \V duchu pr7.0- łe lałeiy howlem od każd€l'!o 
rlownictwa wwypelrlilnill ob::-- z nas - od masz"n)', rluR'a. 
wiazk6w wobec- oarłi! i nane, pióra i kSiążkI. Nie kaidy z 
!,!o "llldoweg-o pai'~twl! , nat jednak zdaje $obie spra\vr 

IJrnktyka wykazuJe. te wie- ze swych pr~w l obowiązków, 
le jeszcze komilelów par- Np. Wv obywatelu M, 

tyjnych nie docenia roli i zna- Właśnie czytaln "Pamlę!ni. 
ki chlopów" wydane w 1935 
r. Jest tu ciekawy fragm~nt 
wspomni f) nia. Choć te czasy, 
IV których opisywanI! rzeczywi 
s tość minIa miejsce naldą de 
rrl~szłości - dobrze wspom· 
! ' i,,,ć, by lepiej widzle~ t~rai, 
n i l'i szość, 

.. :':araz /JO ślubie kata/ oj
( ! r.:!'c zabrać mię sobie /I! ,?j.or~i 

(
'do siebie, bo moje miejsce za

;e1e zostało przez m/odsm 
, los/rę, Mąż znów powiada, 211 

W nowozorganlzowaJleJ Wleezorowe) !lz~ol. IMlIIIeHkleS .... 

r.ez kr 'J wlI mnie nie u:e1:m!e, 
" ojciec 'krowlI dać nie chce. 
Więc mąż pO/dada .,nie l~ 
nie, nie chce ojciec dać lm,
WlI. niech SI! trzyma i c6r!l<,. 
zabrał się i pOjechal do domu 
Pozostałam si~ ",;czyja. ia.~ 
pi~s bezpański. Ojciec nie 

LubJlnic, będącej ł wyhą uesetnlll w lym ' mlełcll rozpoCZ,IJ 

się wykłady. \ 
Liczba 51uchllCzY tej uezeln1 wynosI pn •• slo " O86b. __ .. ( 
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chelat mnie wpu~cU do dOn/II, 

t!!tko mi kazał iU do męill, bo. 
tam kupll "ma/qtek", mą:! nie 
rhdat mn.{e wział bez krowCI. 
Ni, fIIIledzialam" co mam po. 
Clą~, chodzltam tak roz"acz~ 
;ąc przezkilktJ dni ~todna i 
opuszczona po polu l l~sie. 
Do oJctJ nie ~mialam ill! wr6-
cł4. ,~, ~, "?tta [JÓJśł ni. pozwa 

, lala mi mola duma kobieca, 
ZI , względu, że wllżsj cenił 14m 
UJ, ode mni.. Z"$ztą chcia
lam byt najd/uleJ jak najdfl' 
lej od niego. [ tu z rozpacz!J 
zaświtała mi JtraSZ/la myśl, 
postanowiłam tak z g/adu um 
r:ze~, l.ecz los chciał inaczej, 
znaleźli mnie ludzie nirJprzy
lomnq w 'polu, mąż się dowi~· 
dział j w iedli mnie zabrał ;uż 
do siebie". 

Wi t> le się zmieniło - Sądzę, 
że nic b'jko teraz, Ale i w 
Drlyszloś~i ob. M. nie b{'dzie· 
r.ie musieli dzielić gospodarkI. 
Pamil't!l!ll. gody bylem u w?s , 
\V pełni trwaly żniwa. Z dumą 
prowadzil iśc i e mnie na swoje 
nole Wysokie, dOiodlle bvlo 
Ż yto Wvroslo na stMannłe u
p'rawianei glt'hie, oclkwllsz-cnci 
wapnem, zilsilone; nawozami, 
Wspomiliali śmy pierw57e lab 
\V wvzwolonej Ojczvźni~ . \\Ia
~za obora hyla pust ~. wslodo· 
le Iroche słomy i plew _ . cha 
ta pelna dziecI. Wówcza! Zll
stanawialiście ~ię - co t tymi 
dziecial(~mi zrobić, rosn'ł, n:e 
dłl1~o trzeba będzie sWII!ar. 
ziemię dzielić, II !8memU iść 
- na dzladv. 

DzIś posia'dade t1wl! lifowv. 
konI/!, killtll ~ztuk trzody, pd· 
ną stodoąe I ziemię nie pOlh;ł~ 
lon~. W!l~zym dzłeciom pO~<lg 
rlaJe państwo. Uc7.~ s!ę w mle 
ścle - zdohywaill fach. Na g'O 

5pQdarslwle Z~~~~t:I!e ~." naj· 

mloduy, kt6ry kończy nihz, 
slkol~ rolniczą. 
Pamiętacie ob. M. jak w.· 

SIe zboże kosiła snopowiilzał 
ka :ol GOM,u? Cies7.yłiście sie 
pogod, i wysokimi' plonami, 
rob'i!lście plany na przyszłość 
- odnowić dom, kupiĆ now" 
sypialnie I własnll kosiarkę. 
Przewidywaliście r6wniei więk 
sze nawożenie zIemI. 

Ale... gdy wspomniałem o 
obowIązkowej sprzedaży n<'ld· 
wyżek - milczeliście obywalI! 
lu. Dlaczego? l dzisiaj. choc 
już , od tamte~o dnia uplyn~lo 
sporo czasu ocięgaci~ ~ie 7. 
odstawą zboża dla państ ...... 8 . 

Czekacie podobno aż w~zysc\, 
inni odstawią. Nie zastanowi· 
liście się natomiast nar! kon
sekwencjami swojego sbnowi· 
ska. Wiem, że odpowiada wam 
polityka rządu , dz~ki pomocy 
J'lnństwa wzbogaciłiścip. się, 
dzieci wasze będą mlałv zape 
wnlony byt. tylko nie bardzo 
wam wvchodzl % dcstawami 
dla pań-stwa. 

Wolelibyśc!f! brać jllk ne.l
wl~ej, mało albo nic w zamian 
nie dając. 

Wam państwo dało wlele·
dzięki ofiarnel pracy robotni· 
k6w w mieście, wa~7.e d'dec! 
:>:najdą - po ukończonej ~7.ko 
łe - pracę w prz~my~le. Wy 
samI będziecie mogli kup!~ ;, ') 
!'olaTkę II w przyszlym rc1l<\!, 
idy cwzy Qowa naj potężniej-

lza fabryka nawozów sztucz
nych w Kędzierlynie, nie bl;
d,i. kłopotów I nawoleniem .. 
A przeciei te wasze dostawy
to właśnie wasz chłopski wklad 
w te fabryki, by mogly więcej 
i taniej produkować, również i 
dla was. by robotnik produku
jąc więcej miał wle<:ei żywno· 
ści, by i wasze dzieci, I,tót c 
przeciei %ostan~ w mt'~S ': ' ~ 
miały pod do~tkiem chlcbu. 

Gdy rozważycie tę spra'.vę 
- pojmiecie, że nie w;,)no , .. 
szukiwać państwa. rohotnika 
- trzeba być wspólgosp0..! ;'· 
rzem Ojczyzny nie tylko przv 
podziale produktów pnem \'· 
slowych i w tym kierunku s:OL.e 
plany co je5zcze kupić, uz y· 
skać - ale również co zrQl' ; ć . 
aby więcej i ~zybciei dać mia
stu. Każdy bowiem obywnł"! 
winien się troszczyć o' ddlro 
naszej Ojczywl,l. WAl czyć. ab\' 
nie było żadnych zakłóceń IV 

naszej gospodarce_ Tak wili'':: 
robotnic~1 posyłają na wi~ś 
coraz więcej produktów. ener. 
gii elektrycznej, dają wiceej ' 
kin, domów kultury, ośrodków 
zdrowia ltd. eOn!% więcej {'1110 
pów ..,. patriotów stara si\! wv 
doby~ z ziemi lak nlljwięcd 
plonów, wyhodować lak n;lj
\Vi~cej żywca I jak nalszvhr.il'j 
zaopatrzyć mi~~to. A cóż Wy 
robicie? Zastanów sIę ohy\V~. 
teJu. 

-" WIKTO,R IWINSKI 
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ZMP odpowiada za pracę młodych robotników Więcej cegieł, • • wu:re) wiader, \\li~fei 
tym celu, aby zaopatrzenie 
miast w produkty rcj:lle byio 
coraz większe i spra wn :ejsze·'. 

prezydiach rad na'ron owych, Po 
moc państwa m;J;;i t!o ll'zcĆ" i;)){ 
najprędzej do r~)k Cil i"'P3, ;,\a · 
my np. tak: fo!;t, że \V powie
cie rzeszowsk:m le ż.." w ll1a ;~ a
zynach :lUO le n c~mt~ ll tJ. ~ lia
sze rezerwy najw}':ld mog-ą 
wynos i ć 30-50 tOO1 . 

A naj trudnIej - to z 
nauką. Przychodzą 
do nas młodzi chłop-

.-:.y. ze wsI. Większość z nich 
n:e ukoń-czyła szkoły powsze
chnej. Um:eją tylko machać 
łopatą. A my prlecie~ choee
my. żeby zdobyll zawód, na· 
uczyli się czegoo wlęoeeJ. Jak 
~e jednak marzyć o t-ochnl' 
kum bez szkoły podstawo
wej? A tu tymczasem trudno 
zo,rganlzować Im naukę tak, 
:l:eby nie prz-eszJ<adzała. w nieJ 
praca, trudno zachęcić chło
paków do doda.tkowe·go wyslł 
ku. 

Tak skar~ył sIę pewnego 
razu w rozmowIe ze mną prze 
wc,dnk:zący jwnego z kół 
ZMP w rZe6zow!'lkim ZBM-:e 

A tymczaoom w wIelkIej 
w fabry<:e pod MCGikwą - w 
KUIX"lwi{l~k:e .l Fabryce Sukna 
-:- wszyscy m!odz'l s:ę uczą. 
C!. którzy nic mi\lją ukończo
nych sIedmiu klas - kończą 
szko·lę podstawową. Robotn1-
'cy, którzy szkolę pod"tawo. 
wą ukończyli - uc'zą się o
bc'cn!e w techn iokl!m. W!elu 
inloclyoeh maj6tj'()W, brygadzi
SItów, technik6w - studiuje 
n3 k()lret'l!>clJ1demcy j'llym kur
sie In5tytutu Wlók1e.'1n!lCze
go. Dlaczego' tak s'lę dzle'le? 
Pods,t.awą tych c>slągnięć sta
ło s1ę organizacyjne przygo
towanie warun'ków, które u-

' możllwlly ka~,d€mu młodemu 
robotnikowi na.ukę. A wIęc 
- Komitet nomsomołu Idy· 
rekcja pC'3Jtaraly się, by go
dziny zajęć w szikol,e dostooo 
wane były do CZ<lSiU pracy ro 
botników na zmIanach. Do
komuno .lednoc'ześnle k0lJ11ecz
nych przesunięć w czacie pra 
cy dla ty>chroootn1ków, któ· 
r 7.y powinnI się uczyć. W bur 
6'!e. gdzie mIeszkają młodzI 
ro\>o<tnicy, . pcs>t2.,ram'o się, by 
k()led zy z tej Gamej zmiany 
...:.. ucznI-c.wlis tych samych 
klas - mieszkali razem. by 
mogli sobie wza.!'emnIe poma 
gać, wzajemnie s!ę kontrolo
wać. W bursie I w świetlicy 
bursy stworzono odpowiednie 
warunki dla przygotowywa
nIa 6'ię do lekcjI. ZaJpewnlo
no pomoc nowym ucz.n1om . 
Podstawą jedna;k tych C61ąg
nIęć było ' wytworzenie w fa
bryce a1mosfery pragnienia 
nauki, zrozumlem1a konlecz
nOOcI nauk1. Komsomoł oce
nIał ka~dego mlodego czło
wieka zarówno na podstalWle 
Jego OSIlągll'lęć naukowych, 
Jak I oolągn1ęĆ produkcyj
nych . Stosunek młooego <:2:10 
wieka do naukI decyduje w 
dużym stopniu o przyJec·l'u 
go do Komwmolu. 

Czy takle dośw1M.lCZ«lla 
nie , pomogą wielu naszym Ol" 
gan!;:acjom ZMP-owskim w 
ru:kladoch pracy? Na gtron1-
cach wydcl!lleJ ootBJtnlo przez 
wydawnictwo .. Jsby" k>'lą~1(j 
pt. .. O pracy Homsomolu w I 
pr;;cds.;ęblo.rstwle"·) znajdzie I 

'my w!ele podobnIe cennych ' 
w",kazówek, które dopomogą ! 
kożdeJ organIzacjI ZMP-ow- I 
s k :e-J w Cab*yce, w hucie, na 
k opalni wsrochstronnle roz
w ;j c,ć swą działalność, Książ
ka jest zbiorem artykulów naj 
lepszych aktywletów komso
mol skIch w wIelkIch zakła· 
o;lch pracy w Związku Ra
d z ~e~k:m, artykułów, omawia 
Jących doświadczenia przodu 
Ją<:ych organlz;x:JI komsomol 
&k :ch w różnych dziedzinach 
pra<: y Homsomołu. 

Kslą~kę otwiera artykuł N. 
51zowa - sekretarza Moolde
wlil<iego Homitctu WLXZM. 
Stwie j·dza on w nim na po
c zątku, :l:e poc!stawowym za· 
danlem pracy organizacJI 
mlodzleżoweJ w zakładzIe 
prac y jest mobilizowanie ca
łeJ młodzle~y do nieustanne
go podn067.oo!a swych osiąg
nięć produkcyjnych, do nie· 
ustannego zwlększmla wkła
du młody>ch robotników "fi 
rozwój gospodarczy naszego 
kra.ju. Ale ja,k wypełnić to za 
dan!e? Tow. SllOW podk~la 
mocno, ze tylko ta organtza
cja pfl1c p 1e dobrz~ . pod któ· 
rej wp! : ~m C<l'~ mlo~7Ie1; 
zakładu bIerze ildz1al we 

wep6łzaw~ktw1e, cała mło
dzid ma aktywny, św lanomy 
stosunek do pracy I własności 
społecznej, I dlatego nie mo 
tn!k zadowalać się osiągnlę
c,lam! po.szcrogólnych mło

dych przodowników pracy, 
poozczególnych młod·zle:l:o
wych brygad produkcyjnych. 
A wIemy przec!eż, że w na· 
szych zakładach sekretarze 
za.rządów ZMP na pytanie o 
udzIał młodzieży we w.;:półza 
wodnlctwle wyl!tzają właśnie 
poszczególnych młodych przo 
do wnlków, czy też pocIa1ą ja
ko odpowiedź liczbę młodzie
żowych brygad produkcyj' 
nych . A chodzi o to, by każ· 
dy młody robotnik wykony
wal normę. by każ'ąy młody 
robotnik lubił swą pracę I 
starał :9l ę osiągać coraz lep· 
sze wyn iki. I trOJka o , wy· 
tworzen:e wśród m:odz leoi.y 
zaklac:u lak:ej właśn:e u,:lnO' 
sfe,~y twórczego st!wunku do 
pracy _.- je3t poC:Gtawcwym 
zad,:n\cm organIzacji mło
dzieżoweJ. 

Jak można tego dokonać? 
Slww podaje przyldady prar 
cy organl7.acjl kOITlsomo!· 
sk1ch . Hażcly meldunek o nie 
wyk':;'l1 clJl lu nor m pl-teZ m1o
dz!~~ tego, c zy .Innego działu 
fabry!-:l jest dla n:ch alar
mem. Badają na~ychm!ast 
przyczyny. Może niooa,letyc!e 
poinstruowano młodzie:l:, co 
JUa robIć? Może młodzież n:e 
op a no\V ala jeszcze w doffiate· 
cznym stopndu znajomoścI pra 
cy w tym dzlałe I potrzebne 
Jest zorganl'zowafille kuu'Slu, 
.vzmożenle opiekI majstra? A 
moZe ci młodzI, którzy pra
cuJą źle, mają Ja/kleś Inne tru 
dqoś<cl w ~ydti - złe waqo.ulll
kI w bursie, moi.e tle prowa
dzona Joot stołówka? I orga
nizacJe komsomolskIe natych
mlastwyc1ągaJąWn1ookl- ' 
ln.te!'Wenlują w dyrekcJI, w ' 
raazle zalkładoweJ, r<mnat'W1a 
Ją z ma,j'stram1, organizują ze 
branIa mlodz,l~y. 

CI.€Ikawe (onny l'OZwlJoola 
współzawodnictwa wśród mło 
dzle~y przybiera np. praca 
organizacJI kIo!nocmolskleJ w 
Lenlngradzk1ch Za.kłada.ch 
Metalowych llJll . S1allna. Za
kłady te wykonują urządze
nia dla w1elk1ch elek,trorwnl 
komunlIzmu. Organ1zacJa kom 
eomolska pootail"ada sIę po
przez specjalns zebranIa l 
rozmowy, by Wdy młody r0-
botnik dljkłaOO.le znał prze· 
znaczen1e urządzeń, w produk 
cJ4 kMil"ych b1ene udział, by 

znal I rozumiał wielkość ce
lów, którym mają słu:l:yć . no
we elektrownie. Rozwinął s!ę 
wśród młodzieży WielkI entu
zJazm IV pracy dla. wielkich 
budów. Poszczególne orgaill. 
zacje komsomols-kle w fabry
ce prze-jęły szeCo .. .',two nad wy 
kOlJ1an1em produkowanych IV 

zakładach urządzeń . HolIlSO
molskIe punkty kontrolne dba 
Iy o to, by rytmicznie, bez 
przerw I zaklóceń biegła pra
ca w pO€zczególnych dzlała<:h . 
ala.rmowały o braku materia
łów, piętnowały w .. Błyskawl 

, cach" młodych robotn'! ków 
opó~n!ających produkcję 
chwaliły najlepszych ... 

Walka o r<Yl,~óJ wsp6łza
wodnlctwa - to tylko Jedna. 
strona dzlalalnOOcI orgati11-
zacjl młodzieżowej w zakła· 
dzle pl"acy. Równie wa±na w 
jej dzlalalno.§c1 je.st troska o 
wz,root lueowo-polltyczny mlo 
dzieży, rozwój Jej kultury. W 
a,rtykule tow. !\1a:kla,kowej z 
Fabry ki Kupa wlńskieJ czyta
my o w!oelklm znaczenIu szto 
lenta Ideo!og:cznego w pra
cy orga.niza>cJI komsomoł
\Sk:eJ, Z artykułu tow . Pan
kowa z Magnltogorsklego 
Hombinatu Hutniczego Im. 
Sta.l\na dowIadUjemy się o 
wszechstronnym rozwoju :l:y
c1a kul·turalnego mlodzle1y 
tych zakl<lidów. A,rtykuł tow. 
WOl'onowa Ż zakładów "Rad"
bol!t" w ob:wod1Jle moskiew· 
sklm zatp07.naje nas ze wspa- ) 
nlalyml wynikamI organlzar ' 
tJI komoomo1,sWlej w rozwoju 
~yda sportowego zakładów. ) 

WIele przykładów dla ewej ) 
oodzlennej pracy znaJd, w) 
ks1ąke 8iktywl~ ZMP "za- , 
kładach prooy. Natchnie Idl ) 
0!l8 ,nle tylko nowymI parny 
slamt' dla urooma1cen1a farm , 
pracy:, ale n8luO<l:y J6 rea1~ 
wać. Pomoże ka~dej organl
!alCJ1 ZMP-ows'klej w Jej Ol'- , 

gan'!zlaeyJnym tyc.Ju, poka~, 
Jak praoować, Jak wc1ągac! do 
pracy społecznej aktyw, WfJ2y 
eVki1ch ZMP-owców, całą rnło 
dzlet, jak nie tracnć z oczu a-
ni na chw[.iO wlel1dch zadań, 
jalkIe płlil'tla powIerzyła ZMP. 

S. G. 

., "o pracy KomIlOmolu w 
przedsiębiorstwie". W;rd. "X.kJ')''' 
Warszawa 1853 r, 

• 

Przed. kilku dniami og/osl
Iiśmy na łamach naszej gazet} 
niezwykle ważną wiadomość o 
zwiększeniu dostaw towarów 
przemysłowych dla W>ii w I V 
kwartale br., . potrzebnych do 
rozwijania produkcji rolnej 1 na 
zaspokojenie potrzeb konsum
cyjnych ludności wiejskiej. W 
związku z licznymi zapytania
mi, lakie do nas napływają z 
terenu województwa od chło
pów, jakie wyroby I w Jakich 
ilościach otrzyma wieś rzeszow 
ska, przedstawiciel naszej re
dakcjj przeprowadził z tow, 
Dronką - przewodniczącym 
WojewódzU~go Zarządu Gmin
nych Spółdzielni w Rzeszowie 
rozmowę na temat zwiększo
nych dostaw socjalistycznego 
przemysłu dla rolnictwa. 

"Po przemówieniu towarzysza 
Bieruta na Centralnych Doży n 
kach i low. Nowa!(a na Zj eź ' 
dzie PrwdującycJt Chlop 'iw w 
Szczecinie - mówi tow. Dron· 
ka - I zapowiedzi dodatkowej 
pomocy dla wsi ce!em podnie· 
sienia produkCji rolnej, spo· 
dziewaliśmy się większych do· 
staw towarowych z przemysiu 
w IV· tym kwartale br., nieza· 
leżnie od stałego WZiostU do· 
staw w każdym kwartale. Oczy 
wiście obecne są be:/: porówna· 
nla dużo większe. 

RobC\tnky zwiększają wydaj· 
ność pracy, dają chlopom 
wszystko, Co Im potrzebne do 
rozwijania produkcji, do podno 
nenia towarowości malo i śre·\ 
dniorolnych gospodarstw, w 

Co I w jakich il ościach o
trzyma wieś rzeszo,"ska? 

"Trudno mi wym :enić wszyst 
kie wyroby, Dostawy obejmują 
począwszy od cem~nlu , emalii, 
gwoździ, maszyn roi niczych 
i maszyn do szycia Wlącz llIe, 
wszystkie towary niez będne !la 
wsi w produkcji ,i dla konsum· 
cji osobistej. 

Np. cementu otrzymujemy 
ok. 20 tysięcy ton (w iV·tym 
kwartale 1952 o!rzyma:iśmy 
4.600 ton). a więc cz:erokrot· 
nie więcej: ponad 6 mln. sztuk 
cegiel, 285 tys. sztuk dachów· 
ki, 170 tys. szluk kafli. Naczy
nia ema l,iowane tak cllI;lnie ku· 
powane przez gospod ynie przyj 
(hi w ilOŚci 90 ton, prawie dwu 
krotnie wiecel nii w ana\-:)gi· 
cznym okresie 1952 roku, Wia · 
der oCynkowanych 93 ton (o 2ł 
ton więcej), gwoździ budow:a· 
nych 251,4 ton (dwa i pól kret· 
nie więcej). żelaza 424 ton, 
naczyń żeliwnych 35 ton . Poza 
tem pługi, siewniki, lcm:esze 
itd. 

- Rzeczywiście są to pował
ne cyfry. Kiedy jednak towar 
ten dotrze na wieś? 

"Już dociera. - Bezpośred· 
nlo z fabryk, transporty idą na 
powiaty według rozdzieln1ka 
opracowanego przez komisję 
Prezydium WRN, Przy tym 
chcę zwrócić uwa R'ę na kon:e
czność szybkieR'o rozpatrywa· 
nia podań chłopów przez ko
misje rozdzielcze czynne przy 

-- - ~ - --_.~~ 
( 
! 
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w eałym 1rrat1I ' l'ft~pIOM Jat '0 wy1topk6w bura1o:6 .... 
8Ukrowych. W akcjI tej w bld~cym roku bleru adzl.al dda 
110łt najllowoczełnleJszych kombajnów buraczanych produk
'Jl radzieckieJ. w kt6re wyposatona EOltały ilcm, POR-F 
l POM-)', 

Ha sdJęctal 'pnęt barak6... lukrowyclI .a polaclI POR 
Ito'cleszyce (woj. opOlskie) przy pomocy J-rzędoweco radzIec
kieco kombaJn1l burac~e&o typ1l !lKBM-J, 

Przy obsłudze kombaJn1l pracujIII mechanicy .tulda ... 110-
ber 1 Stanisław Karp14lk1. 

CAl' - fot. Mull1ałkoWłId. 

Metoda Zandarowej, 
• ole kończy się na za.wieszeniu proporca 

Szeroko propagowana met!> 
da Zandarowej na terenie hu· 
ty "Stalowa WIOla" w przewa· 
żające! częŚCi zdala egzamin. 
Na każdym wydziale huty mo· 
żna było spotkać szereg ŻBn· 
darowców - przodowników pra 
cy, godnIe d:u.eriących p.ropor· 
czyk zaszczytnego przodownIc:· 
twa teł metody. Metoda ta 
szczególnie azeroko propa· 
gowana w okresie przed· 
'zlotowym przynIosła nk!a· 
'elowi poważne oszczędności, 
zmn~ejszenie braków, zwięk· 
szenie wydajnośc:l I polep· 
szenle Jakości produkcJI. Da· 
ła wiele ton ponlldp anlOwej 
produkcji, przyczyniaJąC: If~ 
jednocześnie do wykonania pla· 
nów produkcyjnych, do wzr!> 
słu bojowości I czujnoścI za· 
lo/!l. 

W okre!le wytęronel pracy 
młodz i eży, przed ł po zlocIe 
wspaniala ta metoda, raz do
brze upoczątkowana, pn:yno· 
sila hucie corll więcel osiąJ;t· 
nl~ć. Na wydzIałach mówIono 
o coraz to wyższych normach 
przekraczanych pnez tlnda· 
rowców. ' 

Jednak mimo wyalIku, lak! 
w propagowanIe lej metody 
włozyl Kl PZPR, rok 1953 
nie przyniósł takich rezul· 
tatów, na Jakle czekali la· 
mI iandarowcy I cała ulO&"a. 
Zapał nłe podtrzymywany pruI 
niko., wYl!'uał stopniowo. w 
końcu pozoetala tylko nuw. 
.. żandarowców". odznaczaJ,· 

eych sl~ tym, Że na swych I
l'[rega!ach mają tabliczkl:pro
porce: "Metoda Zandarowej -
wyrobienie ... (?) proc ... normy", 

Tak to się zawsze staje, gdy 
nie ma kto do ognla dolać oli· 
wy, Zandarowcy znikli z :zakła· 
du, a pozostalo tylko wspom· 
nienle, że kiedyś, .. a było to 
dawno temu", praco\vano w 
hucie tą metodą, ~zczędzano 
materiał, pomagano w wykona· 
nlu planów. Przyczyna jest ja· 
sna. Metoda Zandarowej na te· 
ren:e huty n:e spelnila w peł· 
II'! swego zadania ze względu 
na nieudolne jej wprowadzenie 
w życie. Ręferat współza· 
wodnictwa miał broszury pl. 
"O metodzie lanJarowej I A· 
gafonoweJ", lecz trzymał je w 
zamknięciu, nie dając nikomu 
do wglądu, 

PewnejZO pIęknego poranka 
znlknęly one w bardzo tajem· 
nlczy sposób I żadna Instan· 
eja począwszy od KZ, ZF I RZ, 
a nawet sam referent współza· 
wodn~ctwa nie mote dać odpo· 
wledzl, Itdz:e te broszury si~ 
podziały. Swego C:zuu ZF 
ZMP ' chc:ąc pożyczyć lednlj bro 
nUTę, , aby opracować Instruk
ej, dia hndarowc6w ,mUflony 
był wypożyc:zyć bronur, I 0-
soby postronnej. 

A wiAdomo Jest, te kaida 
metod. bez InstrukcH nl __ Jest 
naleiycle alOllOwana, a mob 
b~ 'edynle zn!eksztatc:ona I 
nIe dawać przewidywanych o· 
slą2nl~ć. Tak bylo l Iym ra-

zem. I nIc więc dziwnego, że 
wśród żandarowców nie posia· 
dających odpowledn:ego przy· 
gotowania politycznego utarło 
się zdanie .. aby więcej zara
biać", przy czym nie troszczył I 
się oni o stan maszyn, o brakI 
czy też o plan. ByH też tacy, 
że marnując czas na przyno· 
szenie materiału dla siebie , I 
drugich tracili nie tylko CU!, 
aie również traciii na za· 
robku, ponieważ metoda Zan· 
darowej byla oparta jedynie 
na kilku, nawel nie pods-tawo
wych punktach, jak praca na 
trzy zmiany i oddawanie ma· 
szyny na w:órze. Zapom· 
ni~no o oczyszczeniu maszyny, 
o Jej chlodzeniu, nie zabezp:e· 
czono dostawy mater:alu dła 
pracownika, pon:eważ klerow· 
nictwa wydzialu .. nie było stać" 
na dostawę transportu dla żan· 
darowców, I Co najważniejsze, 
nie przeprowadzano ciąglej kan 
troli wykonania, 

Jako Isskrawy przyklad mo· 
Że służyć fa kt .. propa Rowa nla" 
metody landarr:wei na wydzla· 
le kierownika B:ednyckir.go. W 
związku te świętem I Maja 
w br. referent ŚpoJr.czny low. 
KflIlaslńskl rozpocql prawdzl· 
WIJ w~drówk~ "od Annasza do 
Kalfuu" dopominając: Ilę 
\VlZf!hlt odpow:edniej Instruk· 
c:JI do pracy tandar. ,v:dw. Nie 
!tety nIgdzie jej n'e r ' ~zym?l 

ZawsŁe napotyka I na jedna i 

tę samą odpowiedź "nic takle· 
go nie mamy, a do tei pory 
sami winniście wiedzieć na 
czym ona polega". Tu nas!ę· 
powaly znowu ustne instruk· 
cje... oddawać maszynę na 
wiórze. Dopiero po uS11nych 
t1umaczen'!ach ob. KIlIjasińskI 
zdolal przekonać swych roz· 
mówców, że do .. wiór" trzeba 
jeszcze wiele rzeczy dodać, by 
metodę Zandarowej móc: nale· 
życie wprowadzić w życie, 

M>:mo Iych trudnoŚCI na wy, 
dzi!lle kierownika Blednyckiego 
zosta lo założonych 35 brygad 
pracujących metodą landaro
wej. Na każdym agregacie zo
stał zawieszony proporzec; ale 
żadnych wyników. Proporce są, 
ale metody Zandarowej nIe mu. 
Można nawet spotkać taki wy· 
padek, że na iednym , agre· 
gatów pracuje tylko dwóch fa· 
chowców, a jesl lo na ko:umn!e 
ob. J . WoJciechcwsW.e~o. Cie· 
kawl nas Co to za nowa "me· 
toda" gdy muzyna stoi ,nie 
wykorzystana pełne osiem io
drin? 

Faktów takich motn. na\l
czyć b. dużo, spotkać .Ię mo· 
ina I nimi na każdym wydzla· 
le, 

Sljdz~my, te ezas lul, aby 
organIzacja zwiazkowa wresz· 
cie zajęła s:ę tą spraWa I przy· 
wrócił. do życia metodę Zan· 
daroweł oraz by nIe stosowano 
je! Jedynie na "wiórze" . 

, Z. x. 

PeJne i szy bkie zJ()pnlrzcnie 
chłopa w towary pi"zem ys!owe 
pozwo:i mu ZW :ęhSL3Ć wy doj· 
ność swo:ch p.:il , r:,>z S 7.l·l"ZaĆ 
hodow:ę i w rezulta c'e zw \ k· 
szać dDstawy prol1ui;tów ro l
nych d!a miasta. Pomoc tę dla 
wsi na:eży w ten Spos(',b wla· 
śnie rozumieć. Nkw;)lp:iw 'e 
wieś rzeszowska wzmoŻe do
stawy zboża, żywca i :t. :emn ia
ków d:a s r.cj a :isiyczne!l;o prze
myslu i lud r.ośc i miejs l\'cl w.a-' 
ściwie docenając (o no\ve po· 
suni~cie rządu". 

- Im wi~cej plodów rolnych 
chłopi dostarczą miaslu,tym 
większe będą rncl!i wo~ ci pod
nlesielil:! produkcji prz<!n;j s ł u, 
tym wi~ceJ towarów d05ra rczą 
chl~10m gluane spó!ti;;iclllicl 
------ ,---_., ._---
Krytyka porrwsla 

W trG~&e 
• podnitS5araie ~ozism9 

ukoiema 11~,iWi~~go 
Komitet Powiatowy PZPR 

Wydział Propagandy w SUIU," 

ku w związku z art!Jk ułt!m pt, 
"Zakończenie kursów szll(J ~ e· 
lIia partyjnego" tak pisze Ul 

sprawie przygotowania do ro~ 
poczęcia szkolenia, Sz/wle
nie parlyfne w nit!który.:il gro 
madach, jak to słusznie zO:;ia
lo stwierdzone w artyku le lli3 
odbywalo się systematycznie t 
zostalo zaniedbane jak Itp w 
Sanoczku i H oiuczkowil' IVi
n~ za powyższy siall pono,-; i 
osobiście wykładowca w f!.tO

madzie Sanoczek tow. B::ne
dykt Krawiec, który mimo m
terwencji Wydzialu. PrO n(I:.[IIIt
dy do tej spra wy podszcdlllle
właściwie, oświadcżając, ~e 
"nikt mu za to nie plac i", więc 
szkolił na kursie nie b{!(!zie. 
W stosu n/w do wyinieliicne;Zl 
podstawowa organizac jo par
tyjna wyciąr;nęla OdpOWl f'd/liIJ 

wnioski, W związku z tym, że 
w gromadzie trudno by!'. 21t,1-

leił odpOWiedniego wykladcw
cę, szkolenie n ie było prn!ila
dzone systematycznie, jed!lllia 
odbyło się kilk'a zajęć, prze" ro 
wadzonych przez Ooi'!lIl1la 
spółdzielni produkc1ljnl! j. który 
z takich czy innych przycZ!l1l 
nie był w stanie w kaf"um Iy
godniu prz~'-jeżdźać na szkole
nie do Sanoczka. 

Je.m chodzi o HO!/Ic;-kńw. 
wytypowany wyklnc!owca t:Jy. 
Jechał z f!romady, a pods.' o '~o· 
wa organizacia parIII intl nio 
zglosi!a, że brak tam j est rc:yl:la 
dawcy i że szkolenie nie I)dhlJ 
wa si/!, do n:'ero w w! ln :!w k·)n 
troll wuszllkano , zrs f~[lcę. To 
powo:tnie zmnie!sz!I!o pr?:·d/J 
wszystkim frekwencję na k'lr-
sis. ' 

Faktem lest, te W:'dzia{ Pro 
pagandy nie znslu"o~il s:'e Itad 
doborem wyk!ndo~'có;;;' przy 
samym planowaniu SZk(1}Pi7i:i 

na s!wlek czego s:z.!lOlcn, e tV 

niektórych {:!rom adach stalG /la 
niskim poziomie, 

Wi~ ponoszą ,ównipź~eflFe 
tarze podstawo ~ ]!lcll ar f :;,-/; ,w· 
cji partyjnych, którzy ni t ' 5ia· 
rali się pomóc wb'/:{ado"'rClm 
w zapewnieniu frekw c:u f : n.1 
5zkoreniu, co czę<fo L/'a!l/{a 
wykładowców do prowadzema 
szkolenia, 

Przy zokończenlu "1Ir"') II' 
5zkolenia partyjm'gn ni~ d(Jr:(1 
{:!nięcia b,!/b anr1!izo :NlI! e i !J.'~ 
ciągano wnioski w jaki S ', )

sób w bieżqcym roh s.> ! .... !(!. 
niowym usprawnić praC/' na 
tym odcinku. 

M. In. Wf/dział PrOpf!f{rI .'1r/y 
zaplanował po dwóch u:ykl'ld·).:J 
c6w na jeden kurs, l k,,;rllch 
ieden pozo <;!anie m;l' ,,' SCO ~!.J1I, LI 

dru~i rekrutu jory się z ory;e· 
kunów spó,'dzie!n/ {Jf0'lltk,"' ;
nych w celu zwio?f!n;u Ol"'!' 

kunów ze s ,nńfrf,7iro!ri iom ,' i od· 
wrotnie cz!onków spóld :-ie /n/ 
l ooiekunami, 

Taki stan r?PCZII IIs ~rn<r'nl 
nrorf! na odein ,/w ~z,~,,'ronin pr.r 
Iy/nf'po na wsi i ()n!n'f'SiS 
szkolenie na W'ŹSZ/I " IJ,> .'oln", 

Jan ;', ·) R ' " or? 
,dr. propag . KP PlNł, 
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FAR YZEUS.ZE l 
W roku bieżącym, podobnie jaK 

w latach ubiegłych, odwi~· 
dzlła Polskę spora liczba gości 
~ zachodnich krajów kapitaii· 
~tycznych - dziennikarzy i 
działaczy społecznych. Wśród 
nich byli ludzie dalecy od le· 
wicy, dalecy od marksizmu -
byli m. · in. katolicy z Francji 
i Belgii, jak np. ks. Bose, 
p. Madelaine Terrai, radn 3 
miejska z: Lens, Jean Pichon 
i Inni. 

Co było dla nich podczas 
wędrówek po Polsce najwię).; · 
szą bodaj rewelacją, odkry· 
ciem niemal? Rewelację dla 
n ich statiowił widoczny i spra· 
wdzialny na każdym kroku 
fakt, że w naszym kraju życie 
religijne rozwija się bez prze· 
szkód, że w niezliczonych świij 
tyniach w Polsce odbywJj~ S!ę 
nabożeństwa, wygłaszane :;1 
kazania i udzielane śluby ko· 
ścielne, że w większości szkół 
prowadzona Jest nauka religii 
itd. itd. A więc fakty, nam tu 
w Polsce wszystkim znane i 
oczywiste, zdumiewaly I za· 
5kakiwały ka tolików francU· 
skich czy belgijskich. 

Przyczynę tego zjawiska nie 
trudno us talić: propaganda im 
perialislyczna na zachod zie ty· 
le ł że nieustannie, że w Polsce 
r p.ligia i kościół są prześlado· 
wane, Iż wielu ludzi w tam· 
tych krajach uwierzylo w te 
kłams twa . 

- Jadąc do PolskI - (s? 
to słowa 'jednego z katolików 
francuskich) - myślałem, że 
zastan~ pozamykane kościoły, 
gdzie ukradkiem odprawiane 
~a nabożeństwa. Przekonałem 
się, ż e we Francji wprowadzo· 
no mnie w bląd i że uwierz}'· 
lem f~łszerzom. \V waszym 
kraju katolicy mają - podob· 
nie jak wyznawcy innych reli
gii - swobodę j możność wie· 
rzenla I praktykowania, a duo 
chowni gloszenia prawd 
wiary. 

Katolik francuski Jean Pi 
chon, po powrocie z Polski clo 
Francji, zabrał głos na łama ch 
mi eszczańskiego dziennika 
"Com bat" *), dając świadec· 
two prawdzie. Na pocżątku ar· 
tykułu opisuje on, jak ran
kIem !(potkał na ulicy .· Poln". 
nia księdza, niosącego Naj. 

Podajemy poniżej w ob
szernym skrócie artykuł 
B. Leontlewa, zamieszczo
ny na lamach "Prawdy" 
2 października br. 

Polityka amerykańsl<a, sla· 
,,-,iając sobie za cel rem!litary· 
.zację Niemiec zachodnich, 
stworzenie za parawanem "eu· 
ropejskie! wspólnoty obronnej" 
- nowego o~niska woiny w 
Europie, napotyka na stale 
"nrasta;ący opór narQdów, 
Walcząc o pokój, masy ludo· 

we Francji, Wioch, Be!gii I In
nych krajów Europy . zachod
n :eJ w sposób coraz bardziej 
zdecydowany występul~ prze
ciw ratyfikaclI układów wojen· 
nych, leg-alllulących odrodzen;i. 
8~resvwnych, militarystycz
nych Niemiec. 

Szerokie kola społeczeństw! 
Europy zachodniej zdają sobie 
coraz lepieJ sprawę z agresy· 
"\\'nych crlów ukladów bońskie· 
go 1 paryskiego. Staje się dla 
nlch ODraz bardziej oczywiste, 
Że "plan zjednoczenia" narodo· 
wych si! zbrOjnych sześci u ha· 
jów europejskich - Francji, 
Włoch, Belgi!, HO~8ndH, Luk· 
semburgu I Niemiec zachod
nich - sianOWi jedynie pre· 
tekst do odrodzenia agresyw, 
nych, miHtarystycznych Nie
m;ec. Uklad boński jest pró' 
bą zachowania podzo:ału Nie' 
m'ec na w:eczne czasy I prze· 
istoczenia zachodniej ich czę· 
sci w bazę wypadową agresy' 
wnych sił b~Qku atlantyckiego. 
\V myśl ukladu paryskiego, 
Franeja, Włochy I inne kraJe 
zostaną faktycznie pozbawio· 
nt! prawa posiadan':a narodo· 
wych s i ł zbrojnych: wl"czoJre 
do "armii europejskiej" sily 
r.bro;ne tv'Ch krajów znajdą się ' 
Dod' dowództwem 2'cnerałów hi· 
tlerowskich, 

Masy ludOWe prowadzą wal· 
kę przeciw stworzeniu "euro· 
pejskiej wspólnoty. obronne( 
Robotnicy FranCji, Belgii, 
Wioch, postępowa .inteligencja 
_ najszersze warstwy !udn~· 
ki krajów zachodnIQ·europeJ' 
si<i " polęp : ;' :l układy WOlen
ne. Wltdanłl PQ wyboI ach do 

świętszy Sakrament. przed któ 
rym przyklękali ludzie wie· 
rZ<jcy, i dalej stwierdza: 

"Jeśli ten ksiądz z Pozna· 
nia idzie uliC<) o g·tej rano 
z Najświętszym Sakramentem , 

. jeżeli nabożeństwo odprawia 
s ię o każdej porze (np. o go· 
dzin ie 8 wieczorem w Krako· 
wie), to ca łkiem jest oczywi
ste, że wolność religii istnieje 
\V Polsce z caią pewnością. A 
le to jeszcze nie wszystko 
Rząd na przykład finansuje 01 
budowę kościołów, nie stawia
jąc ,tej sprawy na ostatnim 
planie ... Rząd zapewnia rów
nież jedną godzinę tygodnio· 
wo nauk' religii w szkołach 
podstawowych. Księża luh WY' 
kładowcy świeccy, którym to 
zlecono, otrzymują wynagro· 
dzenie ... Rząd wreszcie pozwa· 
la na istnienie uczelni wyzna· 
niowych - Katolicki Uniwer· 
sytet w Lublinie jest w dal · 
szym ciągu otwarty, akatolic· 
kie pisma i katolickie instytu· 
cje wydawnicze mogą nawet 
czerpać dochody z kierowa· 
nych przez siebie wytwórni 
przedmiotów kultu religijn~· 
go". Tyle francuski katolik 
Jean Pichon, - który przybi l 
do Polski, przekonal się, jak 
go n~ zachodzie ol<lamano i 
zoba<:zył jwk wygląda prawda. 

Jest w Polsce Ludowej jesz 
cze wiele innych faktów, 
świadczących o tym, z jak w.iel 
kiej opieki i. pomocy państwa 
korzysta kościół. Wiele jest je· 
szcze innych dowodów na to 
że władza ludowa umożliwia 
ludziom wierzącym, obywa te· 
10m Rzeczypospolite i zaspoka· 
janie ich potrzeb rrligijnYc\1 I 
łoży na to setki milionów zlo· 
tych. 
Państwo pomaga lo i poma· 

ga nie tylko dotacjami finall 
sowymi w odbudowie kościo· 
łów, ale także przeznacza na 
ten cel wielkie ilości materia· 
łów, których brak przecież orl · 
czuwamy, jak blacha cynkow"l. 
cement, żelazo. drzewo itp. Mi· 
ni sterstwo Kultury i Sztuki ,)[) 
jęło opieką konserwatorsb 

. 4.341 kościołów, a 1.200 r(iine . 
go rodzaju budynków koście! 
nych poewangelickich kościół 
katolicki otrzymał od władzy 
ludowej na Ziemiach Odzyska · 

. B. Leontiero 

nych. 
Ludzie wierzący w Polsce 

nie tylko mają pełną moi · 
ność i swobodę uczestniczenia 
w nabożeństwach, przy wtórze 
chórów kościelnych i organów, 
ale takie biorą udział w pro· 
cesjach I odpustach, .. udają sio;: 
na pielgrzymki do Częstocho
wy, Piekar, Kałwarii, na Gó' 
rę św. Anny i do innych u· 
święconych tradycją miejsc. 
Pracują instytucje wydawni· 
cze literatury katolickiej, o· 
twarte są księgarnie, które tę 
literaturę sprzedają. Ukazuj :~ 
się coraz to nowe dzieła z hi
storii kościoła, dogmatyki i te· 
ologii - obok książek publi· 
cystycznych i literackich pió · 
ra ka tol ickich pisarzy, bibli 1 
W nowym tłumaczeniu n;J 
polsld ks. prof. Dąbrowskiego 
wydana zostala przez "Pax" w 
ogromnym nakladz ie 150 tys. 
egz ... , katechizm ks. Piotrow· 
skiego w 100 tys. egz. (wy 
(ławnictwo Albertinl1m\. 1\ 01 0 ' 

dUtewnbki "Ars Chri6tiana" 
w 465 tys. egz.! A obok te g,) 
ileż śpiewników kościelnyr. h. 
kalendarzy. historii bilijnycr, 
katechetycznych podręczników 
szkolnych itp. 

Oto pokrótce podane I n;e 
wszystkie bynajmniej fakty , 
świadczące o tym, jaka jest 
prawda: 

W Polsce Istnieje wolność 
sumienia i wyznania, państwo 
ludowe w pełni umożliwia swa 
im obvwatelom·katolikom :>:a
spokajanie ich potrzeb religij· 
nych. 
Jednakże państwo ludowe, 

przestrzegając wolności sumie· 
nia i wyznania, nie pozwala, 
aby ta wolność, aby religia i 
kościół były nadużywane I 
dla celów politycznych, wro· 
gich żywotnym interesom na' 
szeg-o narodu i nic z H,li gii) 
nie mających wspólneRo. Pa'\· 
stwo ludO\lie nie może tolero· 
wać i nie toleruje wykortysty 
wania uczuć reliR'iinych ludzi 
wierzących w kraju, dla jijtrze 
nia przeciw władzy paJisLvo·· 
wej, dla osIabienia Jecinosci 
społeczeJ~stwa,a więc- dla tych 
celów, które osiągnąć by chei,) 
11 najzacieklejsi wroRowlr 
Polski i Polak6w. I dlate!:;o bl 
skup Kaczmarek był t.ądlony 

jako obY!o\"atel Rzeczypospołi. ' 
tej, a nie jako biskup - Z3 

czyny polityczne, za czyny 
przestępcze, za wspólpracę z 
hitlerowcami, a potem z impe· 
rialistami amerykańskimi, na 
szkodę narodu polskiego, 

I dlatego rząd polski 7.aka· 
zał arcybiskupowi Wyszyliskie 
mu pełnien' a jego dotychczas(l 
wych funkcji, ponieważ wyko· 
r.zystywil~ on swoj ą wy<ek·1 

. godność kościelną i kazalnicę 
i procesje dla jątrzenia i pod· 
burzania, ponieważ uniem ()l li· 
wiał normalizację stosunków 
między państwem a ko;ciołem 

Episkopat na swC'jej !:0nfe· 
rencji z udzialem 24 biskurów 
polskich wybrał jedncmy~ln k 
jako sweR'o przewodnicz<)ccgo 
ks. biskupa Klepacza, orrln:;)· 
riusza łódzkIeg-o i wydal (kkla 
rację, w której oświadczy l m. 
tn. : 

"Episkopat polski w tr()~ce 
o dobro kościoła i narodu a 
zarazem '" interesiejedn()~ ci 
i zwartości naszego narodu z(h~ 
cydowany' jest starać się. , ahy 
nie dopuścić na pr7ysr.b:\·: :.b 
wypaczania intencji I tre~ .. ; PC 
rozumienia z kwietnia 19;; 0 lO 
ku i stworzyć sprz~'ia i <lce W~· 
runld dla normalizacji s to~un 
ków mIędzy państwem i ko· 
ściolem". 

Episkopat ró\\"niet przeciw· 
stawia. się wiązaniu reli~ii i 
kościoła z egoistycznymi cela · 
mi politycznymi wrogich Pol· 
sce kół zagranicznych, któr.> 
chciałyby nadużywać uczuć 
reHgljnych dla rozgrywek po· 
litycznych" . 

Swiadczy to, te hierluc\m 
kościelna w Polsce wykazaia 
zrozumienie dla jednolit~1 po· 
stawy narodu i dla słu ~zn~j 
konsekwentnej polityki rządu 
ludoweRa. 

Rząd RzeczypospoliteJ w 
oswiRdczeniu wiceprezesa 
Cyrankiewicza przy jął do wla 
domości deklarację Episko· 
patu I stwierdzi!: 

"Jest troską rządu, aby za
gwarantowane przez HO\1sty· 
tucję prawa I obowiązki ' oby· 
wateli w zakresie swabór! re
ligijnych l wolności sumlenia 
były w pełni przestrzegane 
przez wszystkie Instytucje I 

wszystkich obywateli. Władze 
państwowe stoją na gruncIe 
zasad porozumienia z dnia 14 
kwietnia 1950 1'. I uwzgl ę d · 
nlaJąc deklarac.i ę E:piskopa tu 
7. d!lia 28 wrze~nla 19.')3 r . 
b~clą zyczl iwic ustosunkowy· 
wać się do postulatów hie: r<u, 
chil kościelnej, sądZ<1C, że 
wniesie ona rcainy wkład do 
umacnianiCI Jedno~c i I zwar· 
toś ci społeczefJstwa ·'. 

Powstała więc sytllacja 
Spl'lyjająca pełnej normaliza· 
cji stQsunków O1i \;dzy Pań· 
stwem a Kośc:olem - sytu· 
acja, w które.! kościól ma peł· 
na możność wvko-nywania swo 
Jej miSji religijnej, ale nie 
jest \Vykorzystyw~ny przez 
nikogo dla obcl'ch . antypol· 
skich celów politycznych. 

Rzecz więc zrozumiała , że 
7arówno świeccy ohywatele 
Rzeczypospolitej Jak i duchcr 
wieI\stwo polskie, stoj ące w 
swojej zdecydowanej większo 
ści na patriotycznym gruncie, 
przyjęli decyzję rządu i de· 
klaracJę Eplslwpatu z apro' 
balą i z uczuciem ulg i, że oto 
położony zostal kres j ć! trzeniu 
l sianiu waśni wewnętrznych 
na tle rehgiJnym. że umocnio 
ny został spokÓj I jedność 
narodu - tak niezbędne wo· 
bec knowań zewnętrznych 
,,-rogów Rzeczy!}ospolltej. 

Zestawm y tcra~ przyto-
czone wyzeJ fak ty, świadczą· 
ce o wolnoki religii i kościo· 
ła w Polsce, z obłędną i 
wręcz plugawą kampanią ano 
typolską, podjętą na nowo ze 
szczególną gwałtownością w 
Niemczech zachodnich, w A· 
meryce i wśród emigrantów 
"londyńskIch". Faktu ani jed 
nego, dowodu anI jednego (00 
I skąd je wziąć?) tylko dzień 
w dzień krzyk I wrzask, że w 
Polsce .. reNgia jest gnębiona' 
i tępiona", że - słuchaJcie! 
- "prawie wszyscy ludzie za 
żelazna kurtyną prześladowa
ni są za wiarę", że "kościół 
jest poddany torturom" Itd, 

Za:nlm (jkreśllmy n1edwu
m aczn e , antypolskie 1:ele po
lityczne tego n·lewla.rygodne 
go fałszerstwa - zoba<:zmy 
naJpIerw, klm Eią ci "obrońcy 
\viary I kościoła, ej namasz· 

Walka narodów Europy zachodnjei 
przeciwko "armii europejskiej" 

Bundestagu odezwa Komitetu 
Bojowników Antyfaszystow
skiego Ruchu Oporu i Rady 
Narodowej Frontu Narodowe' 
go Niemiec Demokratycznych 
głosi: Adenauer po wyporach 
z: '6 września chce wprowadzić 
w tycie lxJńskl I paryski ukla
dy wojenne. Tym samym w 
Niemczech za'chodnich rodzi 5i~ 
wielka gTożba dla pokoju. Nie· 
bezpieczeństwo to można jed· 
nak zażeg11ać, Je$1i wyc:ągnie 
się wnioski z historii, która u
czy, że dyktaturze faszystow· 
skiej można zapobiec tylkQ 
wtedy, gdy klasa robotnicza 
walczyć będzie w jednolitym 
froncie wraz Ze wszystkimi si· 
łaml demokratycznym! I anty
faszystowskimi. 

PatriOCi francuscy rozumie· 
ią, że niezależnie od tego, czy 
militarystyczne Niemcy zacho
wają Swe dawne oblicze, czy 
też ukryJą się pod szyldem 
"europejskiej wspó!noty obron· 
nej" - zawsze będą one śmier 
lelnym wrogiem Francji. \V ca 
lej Francji rozpowszechn:a się 
obecnie "zeszyty pokoju". Wpi, 
sując Swe nazwiska do tych 
zeszytów, Francuzi domag-<lją 
się odrzucenia uk!adów pary
skiego i lxJńsklego. 

\V wa!ce przeciw ratyff1<acjj 
tych ukł a dów wojennych zacie· 
ś nia się jedność sil, występują· 
cych w obronie niezawislości 
narodowej i bezpieczeństwa 
Francji. Ruch ten ogarnia 
członków rozmaitych partii: 
komunistów, soclaEstów, r1Kly
kalów, "niezależnych", czlon· 
ków MRP. Prasa francuska 
podaje, że nawet skrajnie pra
wicowe ugTupowanie g-aull!· 
stowskie RPF oświadczylo, że 
ustosunkowuje s:ę negatywnie 
do ukladu w sprawie slworze· 
nia .. armi·! ~uIopejskiej", Pr~ę· 

ciw ratyfikacji układu w spra
wie "europejskiej wspólnoty 
obronnej" wypowiada slę też 
wielu radykałów i radykalnych 
socjalistów. 

We Wlos~och na ł·lcznych 
wiocach, z:wołanych na znak 
protestu przeciw stworzeniu 
.. armil europejskiej", przema
wiali nie tylko przedstawicie
łe partii 1 organizacji demokra· 
tycznycn, ale również wiciu 
chadeków i członków partii li
beralnej. 

Pod naciskiem mas ludo· 
wych występują przywódcy wie 
lu parW burżuazyjnych. Tak 
np. ~enator belgijskl, IOCja1!· 
ata Rollin oświadczył: "Zjed
noczenie Europy? Nic nie zmu
Sza nas do' tego zjednoczenia._ 
Nie ma żadnel potrzeby wv
rzekanla s'ię suwerennoścI. W 
imie tego zjednoczenia przewo
dniczący senatu be!gijskiego 
pisał na lamach katolickiego 
dziennika "Ubre Belgique" o 
niebezpieczeństwie, jakie ~ta· 
nowi dla narodów zachodnio· 
europejskich "związanie swych 
losów na okres 50 lat z Niem· 
cami bolI ski mi". 

Obawy szerokich kół spole· 
czeństwa Europy zachodniej IV 

związku z p!anami utworzenia 
"armii europejskiej" Dodsumo' 
wało czasopismo francuskie 
"Anneo politique et ec:onomi· 
que", stwier~zają(!: "Z chwilą 
gdy 20, czy 40 dywizji nie· 
mieckich otrzyma potężne wy
posażenie bojowe, sytuacja ' 'W 
Europie zachodn:ej ulegnie 
zmianie. Panami ! gospodarza· 
mi Europy będą wówczas na
wet· nie ministrowie n~emieccy 
lecz niemieccy generalowie". 
Czasopismo podkreśla, że ukł~· 
dy paryski I lxJńskl rokują 
Francji nO\\'1 katastrofę wo'en
nil, jesZCl;Q ilranniejazł nii 

katastrofy narodowe 1870 
1940 roku. 

Wahania, jakle dajlJ się Z/l
obserwować w kQlach rządzą· 
cych krajów z8chodnlo·europej· 
skkh w kwestii remilitaryzacji 
Niemiec I stworzenia "a i'mii 
europejskiej' sa wyrazem po· 
~łębialljcych się sprzecznoś ci 
między USA i Ich sojusznika· 
mi. Znamienne jest nie tylko 
stanowisko Francji, ale i stano 
wisko Anglii, która w sposób 
dekl!ratywny "popiera" ame· 
rykański plan stworzenia "eu· 
rope!skiej wspólnoty obronnej", 
a jednocześnie odmawia włą· 
czenla swej armii do "wspól
nego kot! a". 

Jeśłl Idzie o Stany Zjedno· 
. ctone, to kierownicy polityki 
amerykańskiej nie ukrywają, 
Że stawiają oni sobie za cel 
remilitaryzację Niem :ec zacho
dnich, które traktują iako swe 
go główneg-o sojusznika wo· 
jenneg-o w Europ:e. "Celem 
Stanów Zjednoczonych - pi· 
sze czasopismQ amerykańskie 
"Newsweek" - jest remilita· 
ryzacja Niemiec zachodnich i 
wlączenie ich do systemu obro
ny europe;skiej". 

Po wyborach IV Niemczech 
zachodnich USA wzmogły pre· 
sję na rządy krajów zachodnio
europejskich, pragnąc zmus ić 
je do ratyfikacji bońskiego i pa 
ryskiego układów wojennych. 
Ośw:adczenie Adenauera, zle
żone przezeń po wyborach z 6 
września, zawiera prog-ram a· 
g-resji militarystĆJW bońskich, 
których plany odwetowe oslo· 
nięte będą figowym listkiem 
"obrony" Europy. Zarówno 0-
brońcy, lak I wrogowie pokoju 
wiedzą, że stwoTlen:e "armii 
europejsk:ej" z MziaJem zacho
dnln·niem:(>('k 'ch sil z.brojnych 
nie li'lkg nie pr~y~~ ~I ' d() 

poko!Qweg-o uregulowania pro
Llemu niemieckiego, lecz · bę· 
dzie przeszkodą na drodze do 
jeg-o ureg-ulowania. 

Uprawiana przez ag-resywne 
kola USA polllyka, ma;ąca na 
celu odrodzenie niemiel!kiego 
militaryzmu wywoluje w kra· 
jach Europy zachodn:ej obawy 
nawet wśród tych grup stoją· 
cych u steru rządu, które za
zwyc.zaj sklonne by!y do po
fJieral1'ia polityki zagranicznej 
USA. Jak podkreślał "New 
York Herald Tribune", USA 
nal>Otykaj<l na opór nawet ze 
strony tych kół francuskich, 
które - wedlug- posiadanych 
przez dzienniki informacji -

' są Za ratyfikacją układów pa· 
ryskiego i bońskieg-o . Kola te 
oświadczaj a - pisze dz iennik 
-że ,,\'I chwili obecnej układ 

nie mOŻe liczyć na poparcie 
większości w Zgromadzeniu 
Narodowym i dlatego byloby 
niebezpieczne na!eg-ać na jak 
najszybsze g-Iosowanie". 
Burżuazyjne czasopismo ano 

gielskie "Observer", · również 
niewysoko szacu'e "szanse na 
raty fikację we Francii ukladu 
o p.uropej skiej wspólnoc'e o
bronnej". "Stosunki mię rlz y 
Francj ą D Niemcami zachodni· 
mi - pisze czasopismo 
gwaltownie się pOi!arsza! (j ; na · 
s troje antv~merykalisk :e we 
FrancJi i Włoszech DI'zybnl ly 
bardzo ostry charaKter". 

Masy ludowe kraj ów Europy 
zachodniej domag-ają się rea· 
Iizowania po!ityki pokojnwej 
wspólpracy .wszystkicll k r a j ćw. 
Wypow:adaj:j si~ one zd ecydo· 
wanie przeciwko politYCe zm 'e 
rzającej do odrodzenia milita· 
rystycznych Niem 'ec - nieza· 
leżnie od tego, iakim parawa· 
nem pohtyka ta nie osianiala 
by si~\ 

Clonym głosem wołają<:y"';;: 
"strainkyrellgii kato.Ji :.:klej" 

A więc przede wszystkim 
są to wć>zelkich odmian I od· 
cieni odwetowcy z Niemleo 
za,chodnich, od kander/,a A· 
dena'uera aż do kardynała 
Fr ing6il - cI, którzy <1dgra. 
ia.ią s rI,! najazde m na nasza 
zi em ie i orga.'1lzują Wehr
macht pocI dowództwem' hi· 
tlerowskich mar~załków ! ge· 
nerałów. 

Ha'katystn Adenauer wypo 
wiedział się poprzez swój o· 
flcjalny biuletyn rządowy l 
dnia 30 września, ił hilka-ty
sta kardynał Frings z pomo
cą prot€Stu I .depeszy I na 
dodatek własnego organu pra 
6Owego, polakożerczego pi, 
sma " Echo der Ze·!t". H!m 
jest zatroskany o religIę A
denauer, nte trzeba w Pol~a 
n'tkomu wyjaśniać, a k·to to ta 
ki kaQ"dynał F·lings, wysta1"Czy 
krótkie przypomnienie: • 

"Haryn",ł Frlngs, nosząry 
of!cja,Jnie tytuł "fuehrera" 
kościoła w Niemczech, 7. asł.v· 
ną! wielokrotnymi wystąpie
niami przeciwko zachodnIm 
grani<:ClIn Po~;ski ! za trzecią 
wojną światową. To on, kar· 
dynał Frings p<fflrót ziem 
nadodrzańskich do Pol6'kl I 
przesiedJen:e Niemców n3-
zY{.~ "wypadkami wołający
mI o pomstę do nieba", nędz 
nym gwałtem 1 zupełnym nie 
poszanowaniem l>u d'zkoś<: I I 
prawa". _ .. 

Htói opr6cz Adenauera 
Frlngsa? 

OczywIście rozgłośnie r!
diowe Ameryki I Anglit, a 
więc krajÓW nlekato!loklch. 
krajów z punktu wIdzenia ko 
ś<c1oła heretyckl<:h, krajów, 
które dawno już zerwały z ku 
rią rzymską I nie uznają pa
ple~a, j <1lko głowy koś<:1oła. 
BBC z Londynu bronI reIJgl1 
katoliokIej - z tego Londy
nll, w którym ścinano głowy 
biskupom katollcklm I w któ
rym ogłoozono (I po dziś 
dzIeń tak Jest) króla AngIJJt 
głową kościoła. 

Ktoż jeszcze w tej "alerU 
obłudników? 

Oczywiście emigracyjnI 
bankrucI. a wśród nich np . 
protestant nIe katolik Anders, 
albo p . . August ZaleskI, dłu
goletni sanacyjny minister 
spraw zagranicznych, prezes 
Banku Handlowego, znany 
przed wo.lną w Warszawie ja· 
ko mason l BJteusz, wierzący 
w pieniądze, w Piłsudskiego. 
Oni to nagle, gdy padł sygnał 
z Waszyngtonu, poczuli się 
synami kościola i jego obrOli· 
caml .- cyniczn!, obłudni , wy 
fI'chowanl 1 zgrani do nitki 
gracze małej emIgranckiej 
politykI. 

Sprawa Jest Jasna l w9tyal 
ko widać, jak na dłoni: 

W zamysłach tych wszysV 
kich panów od Adenauera do 
Andersa, I od Frlngsa do DuJ 
lesa, kościół i religia mają 
być narzędzIem Ich wojennej, 
ClntypolskleJ politykI. Długo 
liczyli na to, że tym wła§nle 
narzędziem się posługując, 
wywołają w Polsce ferment I 
podział w naszym narodzie, 
ie nas osłabIą I skłócą, te nas 

. błotem wobec opinII na gwle
cle zaszargają . 

Ostatnie wyd<lrzenla, 'Itwa· 
rzające grunt dla pełnej nor
m'''ic~c.ii s ~ o' \Il'\k ńw mt"rlzy 
Państwem a HOŚoC'lołem w Poj 
sce, odbierają Im tę nadzieję 
narzędzie wypada z brudnych 
rąk faryzeuszów. Stąd gniew 
zaciekły - gniew bezsllny. 
Dobre przysłOWie polsk1e pa· 
suje tu, jak ulał : "diabeł 
ubra! się w ornat i ogonem 
na mszę dzwoni". 

Społeczeństwo polskie, Jed 
r.olite i miłujące swóJ kraj, 
całe patriotyczne duchowleń· 
stwo polskte, związane z na
roelem I z krajem, wIdzI praw 
c1ziwe oblicze faryzeuszów l 
fałszerzy, wrogów naszych 
,(iranic I naszej pracy, którzy 
by chcieli zburzyć spokój pol 
skIch domów. 

Ich niecne wysiłkI czeka 
nieuchronne bankructwo. 

HENRYK KOROTYNSKI 

*) z dn. 17 września 1953. 
.. ZYcie wan.zaW7.". 
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Zakład Doskonalenia Rzemiosła 

szkoli pracowników, rzcDlieślniczycll spółdzielni 
Zakład Doskonalenia Rze

lJ1 'osia w Rzesżowle s~koli 
p:·acownik6w sp{,łdzielnl rze
mieślnIczych I przyszłych rze 
mleślnlków. 

Dnia 21 września br. uru
chc':n!ł 011 trzymIesIęczny In
tern!ttowy kurs krawiectwa 
cię!kiego dla 32 uczesinlk.6w. 
}{urs Jestbezp talny, prowa· 
cizony na koszt państwa dla 
mlodocianych uczniów war
sztatów rzemk'ślnkzych woj. 
li.eszowsklego. Obejmuje on 
600 godzin zaJ<;!ć z praktyką 
wprszlaLOwą. Kurs prowadzą 
znani mistrzowie krawieccy 
(/). Ilasjan lob. ZagórskI. 
Z?daniem kursu jest uzupeł
rlien!e wIadomości fachowych 
ucnlów, wyc~owanle Ich 
7.go:1nie Z postulatami pe<la
g cg ikl so-:Jalistycznej i rla
:;t,nvlenle cło pracy w uspo-
1~~:·:ni0nych zakładach rze
n; : ' śln Iczych. 

Qbok tego kursu Zakład 
D:::,konalenla R~emlooła pro
wadzI od 1 października br. 
tiwuletnl ośrodek szkolenIa 

_ krawieckIego dl'i osób, które 
pragną nauczyć się krawiec
tW!! I pośwIęcIć sIę temu Ul" 
wodowt Kurs ~beJmuje 40 
uczniów, którzy zaznajamiają 
!;lę z zawodem poczynając od 
prac najpro3tsz)'ch do egza
min li czeladniczego włącznIe. 
Posiada on jeszcze pe;wną 

Ilość wolnych mieJsc l może 
przyjąć chętnych do nauki 
r:.:emlosla krawIeckiego. 

W chwili obecnej dobIega 
końca7.0rganlwwany I pro
wadro.,y przez Zakład Oosko 
nalenla Rzemiosła kurs przy· 
gotowawczy do egzaminów 
czeladnIczych dla uczniów 
\"arszlatów rzemleślrliczych, 
którzy w okresIe jesiennym 
jJl'zystąplą do egzaminów cze 
ladniczych. Kurs ten obehlUjl! II 
c;mlów warsztatów rzemleśl
n:czych, którzy w godzinach 
przedpołudniowych odbywają 
praktykę w wa:·szlatach, a 
wieczorem uzupełniają swe 
wIadomoścI fachowe I ogólne 
na kursie w Zakładzie Dosko
nalenia Rzeml0<5ła. 

Za kUka dni rozpocznIe sl<;! 
w Zakładzie Doskonalenia 
Rzemiosła tl·żymles!ęczny 
kurs spawania dla mężczyzn 
! kobiet. Kurs ten będzie pro· 
.,.·adzony w goazlnach wie
czornych. Uczcstnicy lego 
nauczą się takIch czynn'}ścl, 
jak spawanIe acetylenowe że-

Nie wszyscy listonosZ(' wiej
scy spełniają' należycie ~li.'C o
bowiązki. Często bowiem life 
doręczają oni listów bezpośred
nio sami, lecz posiugujq się oso 
bami postronnymi, klór:! przy 
padkiem udają się w kiNunku 
miejsca· zamieszkania adresa· 
ta, lub sami w poDliżl1 miesz-

A 7 PAZDZIERNIKA kają.i przy okazji ,,<!"yręczcjr{' 
KZF.SlOW listonosza, któremu nie chce 
Dyt.u, nocny: Apteka Spoleezhe się zb._' .. ,atYRować". W,vy · 

nr. 4, Plac Stalina 18. padku gdy laka okazja się /II ~ 
Apteka Spoleczna nr . • , ul. Dą- nadarzy, listonosz udaje si!! 

brolVsklego 56. tel. 10-34. . do szkoly i rozdaje listy d z!p.
pogotowIe Ratunkuwe, ul. Obroń 

ców Stalingradu 29. tel 09. 

Stra~ Po~arn8: ul. Mickiewicza 
ID, lej. 08. 

dom, które mają je dorrczyf. 
sąsiadom, 

Gdy list laki dostanit? s:ę 
w ręce uczciweao .. zastępcy" 
- listonosza, dociera do adre
sata,gdyzaś Ul ręce nic!/czci
fłJego ginie ,lub spotllka go ta 
ki los jaki spotkał list~f.:icro
wan!J do ob. Romana Orliaa 

WOJ. DOM KULTURY ul. Okrzel przeb!lwająceRO chrl'i{oiJ:.IQ II 

7, o:lczyt "Niemiecka Republl- znajomych w BoglICh1J:ale-
ka ,·Demokratyczna nasz sojusz Gaju. 
nil<, w walce o pokój". Wyglo- Ob. Orlicz oczekiwał z nie-
si prof. Stan lo. Godz. 11. Po od . 

laza l stall, żeliwa I metali 
półszlachetnych, spawanie e- ... 
lektryczne, przeclna"le żela
za I stall palnikiem acetyle
nowym, a także przyswoją 
scbie teoretyczne wiadomości 
o spawaniu i wl8domoścl o 
Polsce współczesnej. 

Z dniem J listopada br. Zu
kladDo:;konalenia RzeCJIios!a 
uruchamia poludniowy kur~- I,ro 
ju, szyda i modelowa;1la dla ko 
biet. Na kurs zglosity się za
równo kobiety interesujące 
się tym działem rzemiosł'l. w 
związku z wyk'Jnywanym za
wodem jak l kobiety, Które 
pragną wykorzystać pcdawa
ne na kursie wiadomości w 
swej p~"cy domowej dla ro
dziny. Wpisy na kurs nie 7.0-
stały jeszcze zamknięte. Chęt 
ne nauczenia sIę kroju koble 
ty l dziewczęta mogą wpisać 
~lę dodatkowo na ten kurs . 

Obok powyższych kursów 
Zc:kład rA-"':>konaienla Rzemlo
sla p).anuje w najbliższym 
okresle uruchomienie dwóch 
kursów dla pracowników za-

pracę! 
dzielni Energetycznej w Boau 
chwale, która przypomniała sa 
bie, że w jej mieszkaniu leży 
od kilku dni lisi dla ob. R. O. 
T en i tak spóźniony list adre
sat mógl odebrać dopiero po 
powrocie ob. Gajdkowe; z PQ
la, bo te! domu w tym czasie 
nikogo nie było. Ale lo jeszcze 
nie koniec! 

Lis/ (en byl otwarty .•. a za
tem czytany/ ... 

Po wniknięciu w sprrwę ('
kazalo się, że niel.lc<cirr:y listo 
nosz ob . An(oni Solecki dał liM 
ten rtJ szkole uczniowi Gajdko
wi, który zaniósł go do SWfRO 
domu. 

W'ypadek ten -.,. jak wlmika 
;:. w ypooniedzi mieszkańców 
BO'JlIchwały - nie jest odosob 
niony. 

Tego rodza;a postępowanie 
listonosza winno być suro,N) 
karane. Listp nie '11ogq pru
(hod?ić przez .. cenZ/lrę" sasia
dów! Muszą one być dorecza
ne bfzpr).~rednio przez IistolLo
sza do domu adresata, 

rządów spółdzielnI rzemieśl
niczych I rad LaklaLowych 
tych spóldzlelnl. a także uru, 
chomIenle kursu pań5twowe
go dla magazynIerów WoJ ew. 
Zarz~dów Przemysłu Tereno
wego c.łego kraju. 

F. S, 

Domki iednorodzinne 
olrzymają w IHó1ce 

mieszkańcy Rzeszowa 
W Rzeszowie powstala osta

tnio ~pólldzielnin mieszkaniowo 
budQwlana, .... która jeszcze w 
tym roku przystąpi do budowy 
pierwszych jednorodz:nnych 
domków z dzi aikami ogrodo
wymi, składających s:ę z 2 po
koi, kuchni, łazienki i spiżarni. 

W p:erwszvm et,,"ie wznie· 
sie s:ę 21)0 domków rodzinnych 
IV dzi elnicy micszkan:owei, po
lożonej między ul. Obro:lców 
Sta!in.gradu a lewym bneg;em 
Wisioka, nieco zaś później 
wybuduje się wzdłuż ullc" 
Krakowskiej da:szych 30,'j 
domków. Przewiduje s1ę też 
w za :eżności od potrzeb 
budowę domków o większej i:o 
ści izb, a nawet piętrowych. 

Do spóldzielni, która otrzy
mi1la z Ministerstwa Budo
wn:c!wa wysokie bezprocen
towe kredyty, przystąpiło już 
przes7.10 70 czlonkciw, z któ
rych każdy, po wplaceniu wkła 
du, otrzyma parcelę, gdzie do 
czasu rozpoczęcia budowy m.J
Że prowadzić og-ródek. 

Przeciętny koszt domku Je· 
dnorodzinnego wyn:esie 30-40 
tysięcy zlotych, splacanych na 
raty po 350 zlolych mies' ęcz-
nie. ot. 

cierpliii.'o.~cią nadej.scia ważne 
czycle film pt. "Granica poko- go listu. Co prawda znajomi 0- SądZi mIl, że D l/rekcja Poczt ... Rzeszowskie Zahlady Sorzę 
lu". Wstęp wolny. s(rzegali go, że listy pr?/Jclw. i Teo'er:;n[ó'J!) w Rze.'zowi,~ /JO- tu Gospodarczef!.o nie pr?~strze 

dzą tu ze znacznym onóinie- liCZY listonoszy wiejsilich jul? gają zarządzenia PK.PG I za-
niem, ale ob. R. O, nie 'vi'!- majC) spełniać swe obowia:!lIi, miast przekazywać makulatu-
rzy{ ..• Nie wierzyl dopókI się b!l w prz!! s~!o.<;ci p"dobn" ":;!J- rę l\:i'oj. Zbiornicy Przel1l. Su-
sam /lie przekonali padki nie mialy miejsca tY-' slo rowców Wtórnych wyrzucają 

su/lku za,<; do sprawcy WIlŻ,,; ją do śmietnika. 
APOLLO - (ul WI. Hlbnera 7) 

My urwiSY - godz; 16, 18 I 20. 
Razu pewnego ob. R. O. o.nisanego zdarzenia nal~i:!.I wy Fakt ten stwierdzono w cza-

PRZOIJOW NIK (ul. PstrowskIe-
idąc P'~z pola, zostal Zl/IlU.'a- r.ią:fl,nąć odpowiednie Iwnse- sie kontroli przeprowarlconej 
żony przez pracującą przy kuz:encje, w dniu 2 b. m. przez rererent:! 

gO) - nieczynne at do odwołe wykopkach ziemniaków żonę Na podst. kOf"p .o./J. WOJ. Zbiornicy Przem. Surow-I 
nia. ob. Jana Gajdka prac Roz-I EW-a ców Wlórnych. .I'\M. 
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~ Tak. chcialoby się popalrze( co tam dzisiaj słychać, szcze
gólnie chcialbym zobaczyć Hiszpanię. 

Rlchter zdziwił sIę : był tak!e w HIszpaniI... Jak go spro
\\okować do szczersze.! rozmowy? .. 

- A pan zna Francję - spyLIł Kramer. 
- Trochę. Bylem w Saint-Tropez, w Bidaret, ale to byl0 

bardzo dawno. Nie miałem szczęścia - calą wojnę walczy
lem na froncie wschodnim. Czy .pan byl we Francji także pod· 
CZ~1S wojny? 

- Tak. Walczyłem ta-m przez cały czas .. , 
Richter westchnął. 

. -.,. Wszyscyśmy dużo przecierpieli . . Czyżby znów lrzeblł byłJ 
wojować? Nic już nie rozumiem - Amerykanie oskarżają R.)
sję, Rosjanie- Amerykanów. Możliwe, że winni są jedni i 
drudzy, nie wiem - ale co my mamy robić? 

- Budować, panie Richter, jak można najwięcej budowa~. 
N;Jllczyciele wychowują dzieci, <l g-ronomowie zakladaj:} parki, 
inżynierowie puszczają w ruch fabryki, a "my powinniśmy bu
dować. 

- Po co? Zeby bomba znów wszystko zniszczyla? 
- Bomby same nie lecą, do tego potrzebni są ludzie. Tr7e-

bil więc wnlczyć o każde~o c:dowieka. Nie twierdzę, że to ł3-
tw~ spraw.~, jeśli zajrzeć głębiej. widzi się jeszcze dużo p~
~kudztwa. Ale czy pan nie uważa, że wiele się zmienih przez 
te cztery lala? .. Kiedyśmy walczyli pod Madrytem. byla t~m 
7~ledwie I!Mstka Niemców - "batalion Thaelmanna". Jv\v
śl:-oł",m wtedy 7. foryc7~: jak nas jest mało. li ·hitlerowcy ma), 
óle Niemcy. Pocieszałf'm sil' tym, że jrgnakżf' jest nas rarst
k<i ... A ten1Z wid7.e setki tysięcy młodzieży. To już nie bat~· 
lion ThaeJmanna, to kraj Thaelmanna. To są rzeczywiście no
we Niemcy. 

- Nie wledziaJem, że pan tyłe doświadczył w swoim ży· 
cłu - powiedział Richter - zgadzam się z panem calkowicie -
powinniśmy budować. Wojny przecież nie będzie prawda? Pan 
pozwoli, naleję panu jeszcze kawy. 

Richter byl wściekły na samego siebie: ładny ze mnie kon
spirator - sam wlazlem wilkowi w zęby. Ale skąd mogłem 
wiedzi eć - do partii nie należy, człowiek z niego wyksztal 
cony. Zdumiewające. DziękI Bogu, że nie powiedzIalem nic zby· 
tecznego ... 

)\-\imo wszystko postanowi! jeszcze porozmawiać z Lemk!em. 
Nic, nie ryzykuję: Lemke był hitlerowcem i w Rosji nie zn 
chowywał się wobec ludności cywilnej 'bynajmniej jak barhne!<.. 

J,iedy Richter zaczął mówif. z Lemkern o polityce, ten wpadł 
IV zlość: - Znudziio mu się już życie dla ludzkości. Chcę. żyt' 
dla Lemkf'go. Przez cztery lata karmiłem sobą wszy. Pępel< 
mam przestrzelony, to fakl. Ale wówczas wiedziałem przynaj 
mniej. że jeżeli zwyciężymy. s1mi będziemy zbierali owoce 
tego zwycięstwa. A ci chcą żebyśmy za nich walczyli. Oni bęJ;. 
wyrabiali bomby, a ja bęnę podstawiał pod te bomby mr.j 
przestrzelony pępek. Figa. Co do mnie - wołam "pas". Nie
nawidzę komunistów, a łe oni placą za moją prace. Gdyby mT 
Amerykanie zaproponowali, żebym zbudował nocnik dla mlrld· 
szego pieska r.\c Cloy'a - chę:nie do nich poj~dę. Ale bić 
się za nich nie mam zaminru . n:Jwet gdyt5'ym mial zostać pre· 
zydentem calej kuli ziem,kiej. Pępek mam tvlko· jeden, ni" 
dwa. M.ożesz sobie ukladać jaką chcesz metafizykę, mnie lo 
ani ziebi ani g-rifie - Lemke chce żyć. 

Richter opowiedział Smeadle'owi o swoich ni~polVotlzenla('h 
Spodziewa! ~ię, że . tamten będ7.ie nalep!lć. powie, że trzer,i! 
~wknć innych ludzi, ale Smead!e, wysluchawszy go, powie 
dzial: 

- Dobrze. że p~n ~ie niczym nie skompromitował. Wzyw!I 
in mnie do Amen·ki. Wrócę za dwa, trzv mieslace.Mnm !n. 

dzieit'. że elo tego ('Ze su sprawI! pań~kiego przt'niesienia ",I,~ 
hedzie \Vyi:'l~ninn~. Tymc7il~E'm niech się Plln 5t~ra 1Jraro\Vil~' 
jRk n~ilepiej. Dobrze by bylo, żeby pan mial opinię świetneg!' 
architekta. 

(C.d:n) 
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Na. ukos 

Gdy córlla ma t~ll,o 5 laf. .• 
U biorę cię prześLiczllle, Ku· 

pię ci ciepły sweterek j plasz
czyk zimowy, pOliczoszk, l bu
ciki i sza liczek - · /yll<,., rT/!l

sii;z byt' · grzeczna w przed
szkolu, odprowadzając rallO l'1a 
Iq mówiła jej szczęśliwa mal
ka. 

l pobief!.la szybko po · skoli
czonej pracy do skleoów t\I fi D
owskich po sprawunki. Przy
s/anę/a przed wystawą skiepu 
z obuwiem nr 10 w R;:es,o''!Jie. 
Na wystawie ładniutkie salldr. 
lecz/{i - I czerwone t hrlJzo
we i granatowe i zielon'.', bu, 
nawet bieliły się tenisóweczki 
dziecięce w rogu wFslawy. ,
Widocznie nie zdążyli je3;;c;e 
zmienić dekoracji pomyśic.!a 
klientka wchodząc do sk!:!fJ/l. 

- CZ!l bucik i zimOWi! dh 
pięcioletniego dziecka dosta-
nę? 

- N'e. Tylko na lat SZf.ŚĆ. 
Sklep wzorcOW.11 CHFS. -

Czy na pięć latek.,. 
- Nie ma żadnych, Tylko 

na lat sześć. 

Ulica J.-go Maja. Wpad~ dol 
sklepu z obuwiem zad.l/szlwa I 
kobieta. - Moja córka ma iM 
pięć, czy buciki? ... 

_ Zabrakło już. MulllY tyl. 
ko na lat sześć. 
Zmęczona już parogodzinną 

biegan.ną zrezygno",'ata klient 
ka z kupna bucików, w/uląc 
się · na .. poszukiwanit: płasn'zy 
ka, sweterka i pończosze/{. 'tir 
drując od sklepu do sklepiL 
osłablym już głosem pOlJ!.'tarz:1 
to: że jej córka ma lat pięt'. 
że nadchodzi zima, że lui pu
dają deszcze i będą mrozy, a 
jej córka n:e ma płaszczyka 
sweterka, pończoszek i ~;;:aii.;z 

, ka i bucików. - Wszystkie ek
spedientki i te z Centrali Od.~ilJ 
żoweji z MHD-mór;J odpowia
dały je; bezlitośnie, "Że sw(!u,' r 
ków, płaszcz: ków, pOńC20Szek, 
rajtuzów, rękawiczek i żÓ.dl!yClt 
komplecików ciepłych nie ma 
dla dzieci, które nie malJ jesz 
cze sześciu lal . 

- Szczęśliwe matki, ,~tórlJ 
mają s7,ścioletnie dzieci szlr;:;ha 
ła nad malą Ewą kliiJtttka, 
kładąc ią wieczorem do łM~ 
czka. Kierownictu.'a - kI !lO
mów i Centrala Od2!eżor;.· " 
staraią się o cieple ruó:.II.lył 
ko dla dzieci, które ukOlic:?IIf.ll 
sześć lat, a ty masz tyUIO {a
tek pięć .•. 

(eh) 
---~---

Gm:nna Rado - nie dbasz D swe groma~y 
JI1 !eszkańcy przysiólka Kos!

na (grom. Lubenia, gm. Cw· 
dec) skarżą się n'a fata:ny stan 
drog- i a raczej keżki biegną
cej tuż ohok strumyka, którą 
co dzierl muszą chodzić dorośli 
do pracy, a młodzież do szkól. 
Droga ta zosta!a ostatnio (w 
czas:e wylewów rzeczki) całk.) 
w:cie zniszczona i w dodatku 
dotychczasowe przej śc'e obok 
strum'ika zostala zagrodzone 
rowami i chaszczami nie do 
przebycia. Wskulek tego miesz· 
kańcy przysiólka Kosina ska
zani są na przechodzenie przez 
wodę lub niesamow!te bloto, 

kt6rego om~n~ć w żaden spo
sób nie można. M:eszkańcy 
wymienione~o przysiółka 7.wró 
cili się· z tą ważną przeci,,! 
sprawą do Prezydium GRN w 
Czudcu, które jedna k przez 
d luższy już okres czasu 11111-
czy. 

Sądzimy jednak, te Pm:. 
GRN w Czudcu za:nteresuje 
się w jak na.!szybszym czas:e 
bolączką swej gromady j do
prowadzi tę ścieżkę do należy
tego stanu. 

Na podsl. koresp. 
M, Kow, 

Do wiadomości wszystkich 
Zgodnie z uchwalą Rady Mi· 

nistrów Nr 337 z dnia 13. V 
1~53 r., Centrala Odpadków 
Użytkowych - Przeds:ębior-
5twO P<llistwowe, przeksztalco
na zostala w Centralny Za· 

'rząd PrzemysIowy Surowców 
Wtórnych. W związku z powyż 
szym, z dniem pierwszego paź, 
dz':ernika br. tu t. Centra la 
Odpadków Użytkowych zbior
nica w Rzeszowie przem iano
wana zo.stal a na: Wo;ewódzką I 
Zbiorn:cę Przemys l0wych SL!· 
rowców Wtórnych na woj. rze-

szowskie ~ s~edzibą w TarnO
wie, Przedsiębiorstwo Pąti
stwowe Odd7;:al W Rzeszowie 
ul. Langiewicza Boczna, tel. 
13-50, 

Zawiadamiamy wszystkie wla 
dze terenowe, organizacje poli
tyczne ~ spoleczne, urz~dy, in
stytucje, zakłady pracy Orill: 
szkoly. o zmianie nazwy przed 
s ; ębiorstwa z prośbą o po~lll. 
g-iwanl:e się nową nazw., 
prz\, korespondencji jak i w 
urzędowaniu. 

Kole~a którego tu WIdzicIe. 
j~st Jednym z wielu Instrukto
rów przy rzeszowskim ·Aero
klubie LPZ, Bor:dan Banasz· 
czyk Jest bardzo zdolnym I ener 
glcznym pilotem, Jest przodownl 
klem pracy, Czy wiecie, te Bog
dan Banaszczyk wIzkoleniu 
mlodych pilotów ma p<lwatne 
. rezultaty? Jego ucznIowie 051". 
gają dzisiaj celujące wynIkI. 

6 1ys, zamiast 600 1ys. 
W artykule pt. "M6J awans spo 

leczny zawdzięczam WszeChnicy 
Radiowej" - zamieszczony w nu 
merze 39 (188) .. Nowin TygOdnia" 
wkradl się błąd drukarskh 

W zdaniu .. Rzes:zowsld Oddział 
Wszechnicy Radiowej mote po. 
szczycić się w obecnej chwili cy
frą 600 tys. slucluczy" - ma być 
6 tys, 

Unieważnienie 

Sp61dzlelnla Inwalld6w "Spólne ta'~ w Rzeszowie unieważnia pie
czątkę podlużn,! z napisem: "Referat Kadr przy Sp61dzlelnl Inwa
IId6w .. Spólnota" Rzesz6w, Wlenynka l. 1(. Z80 

Ogłoszenia drobne 

Nauka 

TRZYMIESIĘCZN A korespcnden 

cyJna nowoczesna nauka księgo

woścI. Łódź l, skrytka 183, 

Zguhy 
WILK Marian zgubił kartę niet· 
dunkow,! wydaną przez MRN 

Rzeszów, G. 9~' 

,HABER Marli skra~zlono leg. ko 
lejową, dowód OSObisty, ~ karty 
na węgiel 1900 kg), dekret eme
rytalny, kart.ę wolnego przejazdu 
do Gdyni, kartę Ubezpieczenio
wą, G. 90' 
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czy, rolny _ 11·03, p~rtyJ~y, kulturalny, miejski, sekretariat - U-1I8, Dział korespondentów - II ·Sł. Redakcja nocna - 10-11, 18-36, - Redaktor naczelny przyjmuje codziennie od lodz- 10-12. Oddziały: 
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